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P r z e d p ła tę  ł  o g ło sz e n ia  p r z e jm u ją : ;
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ńl. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. KVs 

rola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjm ują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: HaaseiHaasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler-
śtadte ii; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.:
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno-

87. pal to wy wiersz lub jogo miejsce 6 ct. — Reklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

Od Administracji• • I

„Gazety Narodowej*1.

Z rozpoczynającym się Nowym rokiem 
prosimy Szanownych naszych prenumeratorów 
o wczesne odnowienie przedpłaty, od tego bo­
wiem zależy regularny odbiór naszego pisma.

Cena Gazety z przesyłką pocztową:
M iesięczuie......................................... złr. 2
Kwartalnie . . . . . . .  > 6

We Lwowie z odnoszeniem do domu: 
Miesięcznie . . . . . .  s ir  1*50

Porozumiawszy się z administracją pi­
sma humorystycznego SzczuteJc, ofiarujemy 
naszym preuumeratorom tę korzyść, iż będą 
mogli za pośrednictwem administrjacji Gazety 
Narodowej prenumerować Szczutka za po ­
łowę ceny , tj.

rocznie zł. 5.—
półrocznie „ 2.50
kwartalnie * 1.25

Wszyscy ci prenumeratorowie otrzymują 
również bezpłatnie l&alenda/rz ,H»li- 
esanin*' z No^oroczriikiem Szczutka na r. 1890.

idzie do Płocka, a ks. Kossowski, biskup-sufragan 
płocki, na sufragana do kaliskiej dyecezji. Ks. Hry­
niewiecki zrezygnuje z biskupstwa wileńskiego i 
zostanie mianowany arcybiskupem i  u part. inf.

Była kiedyś poruszana kwestja: Czy może 
spowiednik rozgrzeszyć osobę, mającą zamiar wstą­
pić w związek małżeński ze szyzmatykiem, w tym 
przypadku gdy dla znanych przyczyn w Rosji nie 
może otrzymać przyrzeczenia, iż dzieci będą wy­
chowane w wierze katol ckiej, jak tego Kościół 
wymaga i tylko pod takim warunkiem dyspensy 
udziela? Otóż dziś można stanowczo już orzec 
w tej kwestji, że rozgrzeszyć nie wolno — taka 
jest odpowiedź św. Penitencjarji z dnia 28 listo­
pada b. r. (Odpowiedź ta mówi uietylko o szyzma- 
tykacb, ale w ogóle o niekatolikach).

L wó w,  dnia 27. grudnia.

Z P r a g i  donoszą, że a k c j a  u g o d o w a  
już się rozpoczęła. Egzekutywny komitet niemie­
cki obradował wczoraj dłuższy czas w obecności 
Plenera. Z inicjatywy rządu mają się zaś wkrótce 
zejść delegaci obu narodowości dla naradzenia się 
nad sprawą wstąpienia Niemców do sejmu. Tym­
czasem p. D u m r e i c h e r  wzywa w Bohcmii 
(główuym organie centralistów w Czechach) cen 
•tralistów, aby ratowali Niemców czeskich, a to 
występując z Bady państwa „gdyż wtedy musiałby 
nastąpić stanowczy zwrot w obecnym, niemożli­
wym do utrzymania stanie państwa, skoro rząd na 
pewien czas pozostawiony będzie ze swemi „podpo­
rami* w Pradze i Wiedniu*. I pisze to indywi 

^ t r ia r Ą ó r e  do niedawna było szefem sekcyjnym! 
f co najbardziej boli Starą F rys^  to „że podo- 
aych rzeczy nie waha się pisać deputowany, 

ciągle jeszcze należy do klubu ; zjednoczonej 
yH, pomimo, że raczej w obozie Knotza za- 

po winien !‘-
_ ^ ^ ^ p o ei.p sk a , Politik aaś nie bardzo się oba­
wia groźby*.&entralistów, że wystąpią z Rady 
państwa albowiem wtedy możnaby konstytucję 
^dniieńić w sposób, dający jej podwaliny szerokie 

^  pewne.
Klerykalne Tiroler Stimmen nie bardzo są 

zadowolone ze składu k o m i s j i  s z k o l n e j  
I z b y  p a n ó w ,  i powiadają, że większość jej 
może się oświadczy za tem, aby szkoła ludowa 
była wyznaniową, ale w duchu centralistycznym, 
przeciw czemu atoli zarówno Czesi, jak Polacy 
wystąpią. Trudno zatem będzie postawić na miej­
sce odrzucanego zewsząd projektu gautschowskie- 
go projekt inny, któryby co do szkoły ludowej 
zarówno prawa kościoła i rodziców, jakoteż prawa 
królestw i krajów warował.

W wyborach do Bady miejskiej w P i s i - 
n i e  (Mitterburg, główne miasto Istrji), która 
była dotychczas włoską, zwyciężyli tym razem 
we wszystkich trzech sekcjach kandydaci sło­
wiańscy.

Według pism półurzędowych najnowszy 
a w a n s  w o j s k o w y  stoi w związku z ustanowie­
niem 14 nowych ciężkich bateryj, dalej ze sfor­
mowaniem nowej dywizji kawalerji i 8. batalionu 
pułku kolejowego i telegraficznego.

Z Bzymu donoszą do Czasu: Jest już pewna 
wiadomość o nominacjach b i s k u p ó w  p o l s k i c h .  
K9. Andzewicz idzie do Wilna, ks. administrator 
lubelski zostaje biskupem lubelskim, ks. admini­
strator terespolski w Terespolu, ks. Nowodworski

Petersbnrsk e Kowosli podają następujące 
zestawienie s i l  z b r o j n y c h  B o s j i :  Posiada 
ona na stopie pokojowej 848 batalionów piechoty 
złożonych z l  ^0.312 żołnierzy i oficerów, 328 
szwadronów jazdy z 57.416 ludzi, 315 batalionów 
artylerji ■ polowęj z 1.542 dział i 61.880 ofice­
rów i żołnierzy, 83V2 bataliona inżynierji z 88 877 
oficerów i żołnierzy, oraz 35130 ludzi zostających 
przy wojennym obozie. Ogółem liczy 562.500 lu­
dzi, do których należy dodać 72.634 ludzi rezerwy 
i 1L2.850 wojsk lokalnych, tudzież 288 sotni ko­
zaków z 51.944 ludzi. Tym sposobem ilość wojsk 
rosyjskich na stopie pokojowej wynosi 799 928 
ludzi. W razie wojny Rtrsja może wystawić 
994.460 ludzi w armii czynnej i 4.Ó30 dział, 
280.810 ludzi z 640 działami i 189 800 wojsk za­
pasowych z 384 działami, nie licząc jeszcze wojsk 
miejscowych.

Tyleż prawie mogą wystawić Austro-Węgry, 
a znacznie więcej Niemcy. *

Ziemstwo e k a t e r y n o s 1 a w s k i e podało 
za pośrednictwem gubernatora prośbę do rządu o 
przedsięwzięcie środków przeciw coraz bardziej 
zwiększającej się k o l o n i z a c j i  n i e m i e c k i e j  

W Petersburgu krąży pogłoska, że stanowi­
sko ministra skarbu W y sz n e g r  a dzk i ego jest 
zachwiane wskutek intryg ministra wojny Wan­
no wskiego i szefa sztabu jeneralnego Obruczewa. 
Wysznegradzlii ma zająć miejsce ministra komu- 
nikacyj Hubbeneta.

Zdaje się, że wobec najnowszych jjd^esieh  
ą B r a z y l i i ,  wyszle tam r zą d .  n i e  'zdGc k \ je- 
deiPcfiffęt wojenny, jak to już poprzód uczyniły 
Włochy, Francja i Anglia, a io  ila  och i^y^ iem - 
ców\ których jest bardzo wielu, zw łas/^a w' ''po­
łudniowych piowiicjach Brazylii.

Bedaktor berlińskiej Staałsburgcr Zt. dr. 
JBachler został. 7A obrazę gocjalistyęzuega posła: obrazę socjalistycz______
Singera skazauJiiTna 400 marek, które juz dawno
zapłacił, a teraz ułaskawionym. Amnestja ta wy­
wołała wielką senzację, gdyż dr. Bachler wcale 
nie podawał o amuestję, jako też owych 400 ma­
rek już mu nie zwrócą, i że pismo to jest orga- 
a n t i s e  mi c k i m.

Okazuje się wątpliwem, czy odroczona niby 
to z powodu świąt brukselska k o n f e r e n c j a  
a n t i n i e w o l n i c z a ,  znowu się zbierze. Zgoda 
między państwami okazuje się trudną. Przeciw 
wspólnemu kodeksowi karnemu, któfyby we wszy­
stkich koloniach afrykańskich miał .obowiązywać, 
zaproponowanemu przez .'delegatów, belgijskich, 
oświadczyli się delegaci * pstkich ińnycli państw, 
utrzymując, że każde i < ^jj&Iędu na
odmienność stosunków r j f c . zapro­
wadzić postanowienia ki ruą, W7 Anglii i
Niemiec, aby w pewnym p-isio .w pobliżu wy­
brzeży wolno było rewlńpwa-j kvż<ry ,A>tek pod 
jakąkolwiek banderą płyną.*!,, jla ’ - ilnia się, 
czy nie przewozi broni lub nie.v iii: , oparła
się stanowczo Francja, oświadczają.. że couaj- 
wyżej zezwolić może na to, aby od statków arab­
skich pod flagą francuską płynących, żą lano oka­
zania pa ierów, a gdyby te nie miały być w po­
rządku zawiadomiono o tem najbliiszą eskadrę fran­
cuską. Zupełnie zaś oddzielne stanowisko zajęła 
Turcja, która utrzymywała, że bez handlu nie­
wolnikami chwilowo obyć się nie może, i dlatego 
conajwyżej przystać może na pewne ograniczenia

handlu niewolnikami i na stosowne zapobieganie 
popełnianym nieludzkościom w jego wykonywaniu. 
Wśród takich warunków ponowne zebranie się 
konferencji byłoby płonnem, jeśli się mocarstwa 
poprzednio drogą wymiany zdań dyplomaty­
cznych względem pewnych norm ogólnych nie po­
rozumieją Tak sądzą przede wszystkiem w Paryżu, 
dodając, że jeśli się jeszcze konferencja zbierze, to 
chyba tylko dla wstydu.

Słynny deputowany i r l a n d z k i  0 ’Brien zo­
stał przed świętami na wolność wypuszczony, od­
siedziawszy w Galway cztery miesiące więzienia 
za rozmaite wykroczenia prM iw  ustawie anti- 
irlandzkiej. Zajechał po niego powóz biskupa, u któ­
rego też następnie odbyło się śniadanie. Potem na 
mityngu miał 0 ’Brien mowe, w której oświadczył, 
że dopóki mu Bóg użyczy życia i zdrowia, praco­
wać będzie dla wyzwolenia biednego uciśniętego 
ludu irlandzkiego.

Z Z a n z i b a r u  donoszą, że Niemcy znowu 
kilku krajowców powiesili. Z tego powodu pisz* 
londyńska konserwatywna St. James Gazette: 
„Niemcy i Portugalczycy w stosunkach swych 
z dzikiemi lub półdzikie mi ludami uważają woj­
skową surowość często za prawdziwą mądrość sta­
nu. Dawniej i my ten błąd popełnialiśmy, ale też 
musieliśmy pokutować. Obecpie już dawno pod 
tym względem postępowanie pieniliśm y, i dlatego 
jedynymi jesteśmy kolonistami europejskimi, któ­
rzy mamy pewne powodzenie pomiędzy krajowca­
mi Afryki**.

Bzeczywiście też na brzegach Afryki naprze­
ciw Zanzibaru, stojących pod Narządem niemieckim, 
dochody cło we spadły o 70 prc., podczas gdy na 
obszarze, stojącym pod zarządem Anglików, o 50 
prc się podniosły. Handel afrykański uuika 
Niemców.

Akcja ratunkowa.
Miał być sejm krajowy zwołanym dla 

obmyślenia dalszej akeji ratunkowej —  lecz 
już go nie będzie; zanosiło się na zjazd mar­
szałków powiatowych — i znowu nic o tem 
nie słychać.

Czas ucieka, a nie słyszymy, ażeby 
akcja ratunkowa postępowała energiczniej i 
p r z y b r a ła '^  jaką prze-
dewszystkiem przybracif*% inna , zanim wa­
runki nędzy się wzmogą.

Tymczasem ojfrehy na pra£° *
na lewo kują broń politycaką z ńędży, raaeby 
głód zaciągnąć pod swój sztandar agitacyjny 
— bo im nie chodzi o lud, aui o to, czy 
on będzie głodny czy syty — lecz tylko o 
swe mętne cele.

Najprzód wystąpił Przegląd z półurzędo- 
wą enuncjacją, że nie jest tak źle, jak krzy­
czą wolnomyślne dzienniki, a idąc na lep ja ­
kiegoś nie zbyt bystrego i jak  widać stan 
kraju źle znającego inspiratora, począł uspo­
kajać, że możemy czekać do wiosny, bośmy 
dotychczas jeszcze tego nie rozdali, co cesarz 
i sejm na ratunek ludności naszej przezna­
czyli. '

Zamiast uderzyć na alarm, ż e a M a  ra­
tunkowa wlecze się ślimaczym W H f ,  za­
miast pociągnąć do odpowiedzialr^^^władze 
rządowe i autonomiczne, usprawiedliwił ich 
iudoleucję i radzi czekać do wios%^ a j4® 
narażać innych spraw politycznych przesadne- 
mi krzykami, że w kraju nędza i głód.

Wierzymy, iż zapatrywania takie mogą 
być wygodne dla rządu krajowego — lecz 
istotny skutek jaki one wywołały, jest dla 
kraju najfatalniejszym. Półurzędowe organa 
wiedeńskie Presse i Fremdenblatt pocieszyły

się upewnieniami Przeglądu a N. F. Presse tak 
się odezwała:

„Kilku posłów polskich odegrało w osta­
tnich dniach sztuczkę, pełną niesłychanej lekko­
myślności. Zaledwie Bada Państwa dała swe przy­
zwolenie na udzieloną cesarskiem rozporządzeniem 
pomoc dla Galicji, i zaledwie prezydent ministrów 
oświadczył, że Bada Państwa jest odroczoną, kie­
dy ci panowie wykryli nagle wybuch jakiejś nę­
dzy w Galicji. I tu ndie Hcrrcn Schlachzizenu 
zapłakali gorzkiemi łzami nad biednym ludem, o 
który zresztą nie troszczyli się przez całe pół ro­
ku od czasu wyborów. Niektórzy dobroduszni dzien­
nikarze poszli im na rękę i poczęli opisywać stra­
szne historje o tysiącach koni, zdychających w Ga­
licji z braku paszy. Cel całej tej akcji jest jasny. 
Szło im o uzyskanie nowego rozporządzenia na 
podstawie §. 14, co oczywiście jest łatwiejszem 
aniżeli przeprowadzenie w parlamencie projektu 
do ustawy, przyczem opozycja byłaby zapytała: — 
„Na co? Po co? Dla czego?* — i zażądałaby rę­
kojmi, aby ta pomoc państwowa nie dostała się 
do kieszeni właścicieli dóbr, ale poszła w samej 
rzeczy na wspomożenie biednegg chłopka.

„Dziś tymczasem okazuje się — mówi dalej 
żydowsko-centralistyczuy organ, korzystając z re­
lacji Przeglądu — że cały wrzask o nędzy i gło­
dzie jest czystym humbugiem, że w Galicji nie 
ma wcale takiej nędzy, a nawet same pisma pol­
skie donoszą, że subwencja państwowa 900.000 zł., 
udzielona przed dwoma z górą miesiącami jako 
„nagląca i konieczna" na mocy ustawy o zarad niu 
nędzy, do tej chwili jeszcze nie została zużytą, i 
w całości leży do rozporządzenia. Poucza to jasno, 
że w obec żądań pewnych polskich rzeczników, 
mających tylko swoje własne celo na oku, trzeba 
zawsze wielką zachować ostrożność; a nie jest to 
pierwsze zuchwałe żądanie, z którem oni wystę­
pują przed rządem i Radą państwa. A że w takim 
stanie rzeczy należy też i dodatkową seąję sejmu 
galicyjskiego uważać za zbyteczną, to Sczywista .

Jeżeli zjadliwy ten artykulik żydowsko- 
centralistycznego organu nie jest wprost ema- 
nacją — tylko na inną nutę — tego samego 
inspiratora, który Przegląd zapłodnił — to 
ostatnie to pismo może sobie pogratulować 
skutków, jakie sztucznemi uspokojeniami 
snemi wywołało.

Daremnie się dziś zżyma. Stojąc daleko 
od interesów kraju, i obojętne dla nich, a 
służąc ślepo i wyłącznie interesom kliki, pra­
gnącej swe rządy utrzym ać, może zawsze 
tylko tego rodzaju usługi ^ddawać społeczeń- 
stu4 . i a a Ł ^ ość frifli y iwe. i apMyńZkP
ażeby taki rzeiomy ^organ opinii publicznej 
między sobą znosić.

Ale nie dość na tem. Gnuśność nasza 
własna w organizowaniu akcji ratunkowej, a 
co gorsza, temporyzowanie jej przez półurzę- 
duwców, wywołały inny objaw, wielce szko­
dliwy, t. j. narzucanie się nam Moskali na 
przyjaciół w potrzebie, a przedewszystkiem 
obleśne i gorące umizgi ich do „cierpiących 
głód Rusinów*.

Jestto  jeszcze obrzydliwsze bicie kapitała 
politycznego z nędzy ludowej.

Dzieuniki petersburskie doniosły jeszcze 
pod d. 21. b. m., że słowiańskie Towarzystwo 
dobroczynności na ostatniem zgromadzenia 
ogólnem , na wniosek prezesa swego hr. Igna- 
tjewa, uchwaliło między innem i: przeznaczyć 
z funduszu rezerwowego rs. 6.000 dla roz 
dania mieszkańcom Galicji oraz Czarnogórcom, 
dotkniętym klęską nieurodzaju.

» W ślad za tem wystąpiły Nowosti z ar- 
tykpfem , przedstawiającym nędzę ludu ru ­
skiego w Galicji w bardzo czarnych kolorach 
i uderzającym na rząd au s tijack i, że zacho- 
wuje*się w obec tej nędzy obojętnie.

Czyż trzeba więcej bolu i upokorzenia!

W obec obrzydliwej agitacji na prawo i 
na lewo, aby nędzę ludu wyzyskiwać dla ce­
lów politycznych — nie powinni kochający 
kraj swój obywatele mieć innego celu na oku, 
jak tylko organizować pomoc przeciw nędzy 
i głodowi energiczn.e, bez chwili wypoczynku 
a z od nagą żądania od kraju i państwa tego, 
co dla ludności swej czynić są obowiązane. 
Dobremi m-gą być usiłowania osób pojedyń- 
czych, zabiegi prywatnych komitetów, lecz 
waga akcji cięży, zdaniem naszem, głównie 
na R a d a c h  p o w i a t o w y c h ,  i te powińny, 
wszystkie swe siły wytężyć, ażeby sprostać 
zadaniu. Jeżeli kiedy, to te ra z , samorząd 
krajn powinien zdać egzamin,*i zdać go do­
brze.

A pamiętajmy, że każda chwila je st 
drogą. Fagit irreparabile tempus.

Egzamina dojrzałości w szkołach 
średnich.

Bada szkolna krajowa wydała pod d. 22. li­
stopada b. r. do dyrekcyj szkół średnich następu­
jący okólnik:

Sprawozdania, przedłożone przez krajowych 
inspektorów szkół i delegatów Rady szkolnej kra­
jowej, którzy w roku ubiegłym przewodniczyli 
egzaminom dojrzałości, stwierdziły zgodnie, że te 
egzamina nie wszędzie odbywają się z należytą 
ścisłością i powagą i nie zawsze zostają w zgo­
dzie z wydanemi przepisami, zawartemi bądźto w 
dawniejszych rozporządzeniach Rady szkolnej kra­
jowej, bądźto w „Wskazówkach do sprawowania 
urzędu nauczycielskiego*.

Z tego powodu c. k. Bada szkolna krajowa, 
przypominając dawniejsze w tej mierze przepisy, 
zarządza nadto co następuje:

I. Podczas piśmiennych egzaminów dojrzało­
ści nie powinno w jednej sali pracować więcej jak 
20, a w szkołach realnych więcej jak 15 abitu- 
rjentów. Jeżeli liczba ich jest większa, należy ich 
podzielić na odpowiednią liczbę oddziałów, a każ­
dy oddział poruezyć nadzorowi osobnego nauczy­
ciela.

~- II. Nadzór nad abiturjentami powinien być 
najściślejszy, aby zapobiedz wszelkim nadużyciom 
i odpisywaniu wypracowań. Odpowiedzialność r ^  
tym względem spada wyłącznie na dyrekcją,
odnosi się do pomocy podawanej abiturjeifc
r*rt w uttLu . umifjy.r1; 7 1 W  ującyclł, b
dotyczy nadużyć podczas egzaminń piśmiennego. 
Za skuteczry środek przeciw nadużyciom uważa 
Rada szkolna krajowa rozdanie przed każdym 
egzaminem piśmiennym pomiędzy abiturjentów 
pewnej ściśle obliczonej liczby arkuszy zaopatrzo­
nych stampilią dyrekcji, których abiturjenci wy­
łącznie powinni używać, a następnie złożyć je 
wszystkie w ręce nadzorującego nauczyciela.

III. Nauczyciele, proponujący tematy do wy­
pracowań piśmiennych, powinni baczyć na to, aby 
tematy były stosowne i obliczone na stopień wy­
kształcenia umysłowego abiturjentów. W językach 
klasycznych należy przedkładać także tekst, który 
abiturjenci mają przełożyć, przyczem w tematach 
polsko-łacińskich uważać należy na to, aby w tek­
stach nie zachodziły wyrażenia i pojęcia obce 
światu starożytnemu.

1Y. Podczas nadzorowania nie wolno nauczy­
cielowi dawać abiturjentom żadnych wskazówek, 
wyjaśnień lub dyspozycji tematów, bez piśmienne­
go upoważnienia ze strony inspektora krajowego,  ̂
który te mata wyznacza.

Y. Wypracowania piśmienne abifurjentów 
należy dokładnie poprawić, ocenić ściśle cenzura­
mi, używanemi przy kursowych klasyfikacjach, uni^ 
kając wszelkich dodatków osłabiających lub za 
mało stanowczych. Przed rozpoczęciem ustnego 
egzaminu należy wszystkie wypracowania piśmien­
ne przedłożyć przewodniczącemu komisji egzami­
nacyjnej.

z
przez

M A U R Y C E G O  J O K A J A .
52) Przekład

A .  O A . X i Ł I B R .

(Ciąg dalszy.)
7 /Dokądże mam w przyszłości adresować 

listy ,vktóre mi wypadnie pisać do was?
'y — Nie potrzeba ci adresu. Elżunia tu pozo­

staje. Nikomu nie wolno zabierać z sobą żony, 
nawet pułkownikowi. Ja  będę dostatecznie uposa­
żony, od chwili bowiem, kiedy będziemy posta­
wieni na stopie wojennej, pobierać będziemy po­
dwójną gażę. Dla tego też możesz procent od ka­
pitału sam wprost wręczać Elżuni.

— Dobrze, będę więc zawsze procent ten 
jej przesyłał.

—  Powiedziałem przecież „wręczaj jej sam*. 
Przynoś jej sam pieniądze osobiście.

— Zaszczytnem bardzo jest dla mnie twe za­
ufanie.

— To więcej niż zaufanie. Życzę sobie tego 
i pragnę, abyś w nieobecności codziennie ją  od- 
widzał, żebyś się czuł całkiem swobodnym u niej, 
jak w iomu! ^  •

cóż u licha! czyż mnie uważasz 
feza takiego mazgaja, któremu można bez namysłn 

powierzyć piękną kobietę!
, — A u contrairel Pewien jestem czegoś 

wręcz przeciwnogo. Wiem doskonale, że w takich 
rzeczach na nic wszelka uczciwość, na nic honor; 

I dyskrecja, to wszystko, czego żądać można od 
[ przyjaciela. Ja  powiadomiony jestem o wszystkiem.

jak najdokładniej. Żona moja^ wyspowiadała mi 
się ze wszystkiego. Wiem o drewnianym domku 
na wyspie Dunaju, o wizycie u ciebie, o spotka­
niu u Pogańskiego Ołtarza.., He, he, be! Wszyst­
kie okoliczności są nam dokładnie wiałome!

(Rzecz niesłychana, żeby piękna tobieta ba­
wiła się w blagę!)

— Ależ, kochany kolego, na honor...
— Nie ma tu mowy o honorze. Byieś w niej 

zakochany, a kto raz pokochał Elżunię, nie może 
o niej zapomnieć nigdy.

Jowisz był królem bogów i małżonkiem naj­
piękniejszej kobiety, a przecież niezawsze spełniał 
wszystkie dziesięcioro przykazań. Lepiej nam od 
razu mówić z sobą otwarcie.

— Ale powtarzam ci, że nie miałem naj­
mniejszego zamiaru bawić się z tobą w kłamstwa.

— Bajki, my to już wiemy. Elżunia umie 
wszystkich wyprowadzać w pole, żartuje sobie z 
adoratorów, a ty jesteś jedynym, o którym za­
wsze wyraża-się z największem uwielbieniem. Ile­
kroć ktoś wymieni twoje imię, wzdycha głęboko i 
mówi: „Mogłam być jego żo:ną!“

— To najlepiej dowo 1 ii, że nas łączyły z 
sobą tylko stosunki platonicznej natury.

— Wcale dobrze się bronisz. Mnie to naj­
więcej właśnie podoba się w tobie, że umiesz z ta­
ką powagą trzymać się na stanowisku. Inny na 
twojem miejscu chełpiłby się swoją bonne fortu 
m \  ty zaś wypierasz się jej w najszlachetniejszy 
sposób i nie kompromitujesz nikogo. To twoja 
wyższość nad wszystkimi innymi moimi „przyja- 
ciółmi*. Wolę zatem powierzyć żonę tobie, niż ko­
mukolwiek innemu.

— Należy ci powierzyć ją  samej sobie, i 
tym sposobem utrzymać w niej poczucie obowiąz­
ku. Pisz do niej codziennie z obozu.

Ach! mój drogi, list listem, a i niebar- 
dzo też tam można ciągle gryzmolić i oddawać 
się marzeniom. Elżunia zresztą nie należy do rzę­

du sentymentalnych kobiet; wiesz dobrze, ile ma 
temperamentu...

— Tego nie wiem.
— Ale ja  za to wiem, że sprzeniewierzy mi 

się, skoro tylko mnie tutaj zabraknie. To leży tak 
w jej naturze, jak w mojej rąbanina, a w twojej 
pisanie. Ja  skoro jeden dzień nie siedzę na koniu, 
jestem chory; ty gdybyś przez dzień jeden nie 
pisał powieści byłbyś chory; jeśli zaś do pięknej 
kobiety nikt nie zaleca się, choćby przez dzień 
jeden, z pewnością dostanie migreny. Daj mi sło­
wo że w mojej nieobecności będziesz odwiedzał i 
pocieszał Elżunię.

I najprawdziwsze łzy stanęły mu w oczach.
Winszuję; to znów położenie, jakiego chyba 

nigdy żaden czytelnik w żadnej nie spotkał po­
wieści. Szanowny czytelnik może uwierzy jeszcze 
i w to, że mąż idący na wojnę, gwałtownie chce 
nakłonić przyjaciela, aby w jego nieobecności po­
cieszał cudnie piękną jego żonę, aby jednak ten 
przyjaciel rękoma i nogami bronił się od tego 
niesłychanego zaszczytu: na to chyba już niepo­
dobna będzie znaleźć dość łatwowiernej publi­
czności.

— Mój drogi — wymówił wreszcie Klato- 
pil, ocierając łzy z oczn i silnie ściskając mnie 
za rękę — wie3z, że teraz idziemy do Włoch. 
Sama najdzielniejsza kawalerja; dragony i ułani, 
huzary już tam poszły. Na nasze miejsce przyjdą 
tu ochotnicy i staną garnizonem. Wiesz, te dzię­
cioły o czerwonych pluszowych kołnierzach. Przez 
czas naszej nieobecności oni tu będą grasowali. 
Gdyby mnie przeznaczona miała być taka hańba, 
gdybym wiedział, że taki żółtodziób zajmie moje 
miejsce w sercu Elżuni, chyba zabiłbym naprzód 
żonę, a potem sam siebie. Ty do tego nie dopu­
ścisz, aby któryś z tych głodomorów zbezcześcił 
mnie w moim przybytku rodzinnym. Skoro taka 
papuga zobaczy w przedpokoju twoje futro, obło­
żone strachanem, z guzami z chalcedonu, to z

pewnością tak cię przestraszy, że w lot zniknie, 
jak kamfora!

Głośny śmiech zamknął tę przemowę.
Pożegnaliśmy się serdecznie, i Klatopil od­

jechał pełen najpiękniejszych nadziei. Poszedł 
drogą sławy, na której oczekiwały go zaszczyty i 
awanse.

Świat cały z natężonem zajęciem słnehał 
nadchodzących z placu boju wieści.

Pożegnalna nasza scena odbyła się w końcu 
kwietnia.

Jednego z dni majowych dzienniki urzędowe 
przyniosły krótkie sprawozdanie z bitwy pod Mon- 
tebello. Nie była to właściwie bitwa, ale raczej 
przymusowy rekonesans ze strony austrjackiej, 
złożony z oddziałów różnorodnych broni. Austrja- 
cy zarówno jak Francuzi, bili się dzielnie. Bliż­
sze szczegóły były przemilczane w urzędowych ko­
munikatach.

Ja  zaś dzięki uprzejmości pewnego kurjera, 
którego z placu boju wysłano do budzińskiej ko­
mendy, otrzymałem list prywatny od Klatopila 
z obozu.

List ten brzmiał:
„Kochany przyjacielu!

Piszę w pospiechu zaraz po potyczce. Cały 
nasz pułk był w ogniu. Rozpędziliśmy francuskich 
szaserów i ścigali ich aż do Montebello. Ja  otrzy­
małem lekką ranę w czoło, co mi jednak nie prze­
szkadza b ć się dalej. Wódz naczelny mianował 
mię rotmistrzem i oddał pochwałę przed fron­
tem. Udziel tej przyjemnej wiadomości kochanej 
mojej żonie. Do niej pisać nie mogę. Tysiące po­
całunków dla was obojga.

Wencel Klatopil, rotmistrz.“
Był jeszcze przypisek:
„Nie nokazuj nikomu tego listu i nie wyda­

waj go z ręki; skoro go tylko przeczytasz zniszcz; 
bo gdyby list ten u ciebie znaleziono, byłoby to 
dla mnie prawdziwem nieszczęściem, ponieważ tu

z obozu absolutnie pisać listów nie wolno. To te_ 
jest powodem, że list mój adresuję do ciebie, 
nie do żony. Twojej dyskrecji jestem pewien, kie' 
dy tymczasem żona z pewnościąby się pochwaliła 
Spal list natychmiast.

List nakłada na mnie obowiązek odwidze- 
nia Elżuni; wiadomości tej bowiem mogę jej u- 
stnie tylko udzielić.

Mogę i tak zrobić, żeby zniszczyć list Kla­
topila, a następnie listownie* zawiadomić Elżunię 
o jego treśc i; ale w takim razie z pewnością po­
kazywałaby list mój wszystkim świętym, i prze­
widywane .nieszczęście'’ byłoby gotowe.

Jeśli pójdę w biały dzień do niej, to każdy 
mnie zobaczy. Wszak nie mogę incognito chodzić 
ulicami Pesztu, bo tu znany jestem, jak zły sze­
ląg. W dodatku jeszcze ostatniemi czasy nastała 
moda stroju narodowego. Kto go nosi, tego wszy­
scy znają z nazwiska. Rozpacz to, kiedy ci ze­
wsząd na uljjcach wołają: „Eljcn /** tak, że nie 
sposób uniknąć owacji.

Jeśli zaś pójdę wieczorem do Elżuni, kiedy 
latarnie gazowe zapalają i kiedy na ulicach robi 
się ciemno. Ba! to jeszcze gorzej.

Absurdum byłoby poprostu przypuścić, że 
z domu naprzeciw mieszkania Elżnni* jedno lub 
drugie okno się nie uchyli i nie wyjrzy z niego, 
głowa ciekawej sąsiadki, śledzącej pilnie kto tam 
wchodzi w bramę? A niech mnie tylko jedna 
z nich zobaczy, jutro już wiedzieć będzie cały 
teatr.

Mąż, mający czyste sumienie (bywają bo­
wiem i tacy), stanie w podobnym wypadku naj­
spokojniej przed żoną. i szczerze a otwarcie jej 
powie: „Kochana żoneczko! Muszę takiej, a ta ­
kiej pani złożyć dziś wcale dla mnie nieprzyje­
mną wizytę. Czynię to z wielką niechęcią, i naj­
przyjemniej byłoby dla mnie, gdybyś ty mi tana 
zechciała towarzyszyć !* Wtedy żona oczy wpuście
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VI. Do ustnego egzaminu przystępo­
wać abiturjenci w porządku Jteiflle alfabetycz­
nym. naprzód publiczni, a potem prywatyści i ex- 
temiści.

VII. Podczas u^iiego egzaminu potrzebną 
je9t ciągła obecno^gf^yrektora i wszystkich człon­
ków komisji ojgiduninacyjnej.

W  tyn^celu należy uwolnić egzaminatorów 
od lek cń ^ ^ o ln y ch  na cały czas ustnego egzami- 
j ^ b j^ e k c j e  ich albo poruczyć innym nauczycie- 

albo, gdyby to wykonać się nie dało, uwal­
niać kolejno codziennie jednę lub dwie klasy od 
lekcyj szkolnych,

YHl. Nauczyciel piszący protokół winien za­
pisywać tylko pytania, cenzury zaś zaciągnąć ma 
do protokołu sam egzaminator bezpośrednio po 
ukończeniu'egzaminu ze swego przedmiotu.

IX. Doręczanie świadectw dojrzałości powin­
no się odbywać z pewną uroczystością po ukoń­
czeniu całego egzaminu dojrzałości.

X. Ponieważ przy egzaminie dojrzałości 
chodzi o skonstatowanie, czy abiturjent posiada 
dojrzałość umysłową, uzdalniającą go do samo­
dzielnej pracy naukowej, przeto pytania podczas 
egzaminu powinno się tak zadawać, aby abiturjent 
mógł na nie odpowiadać ile możności samodzielnie 
bez ciągłej pomocy i ciągłego przerywania ze stro­
ny egzaminatora. C. k. Bada szkolna krajowa wy­
raża nadzieję, że grona nauczycielskie za pomocą 
ścisłej klasyfikacji we wszystkich klasach, a zwła­
szcza w klasie IV i w klasie VIII przypuszczać 
będą do egzaminu tylko takich abiturjentów, któ­
rym bedzie można przyznać bez wahania świade­
ctwo dojrzałości.

XI. Zastrzegając sobie wydanie dalszych za­
rządzeń na czas późniejszy, poleca obecnie c. k. 
Bada szkolna krajowa:

a) aby przy egzaminie z języków klasycznych 
egzaminatorowi? przekonywali się przedewszyst- 
kiem, czy abiturjenci orjentują się z łatwością w 
języku i posiadają obok dostatecznej znajomości 
wokabuł wiadomości gramatyczne i stylistyczne, 
nakoniec czy potrafią wyjaśnić łączące się bezpo­
średnio z lekturą kwestje dotyczące realiów;

b) aby w nauce historji obok wymagań za­
wartych w „Wskazówkach" abiturjenci posiadali 
także znajomość główniejszych dat z historji Pol­
ski i Rusi, a nadto aby okazali w geografii wia­
domości potrzebne każdemu człowiekowi wykształ­
conemu ;

c) aby we fizyce przekonywano się przede- 
wszystkiem, czy abiturjnnt zna prawa zjawisk tu­
dzież ich związek przyczynowy, a nie kładziono 
głównej wagi na dedukcje matematyczne, zwła­
szcza dłuższe i zawilsze;

d) aby w zakładach, w których język polski 
jest wykładowym, abiturjenci wyrażali się po­
prą wn e w języku polskim nietylko podczas egza­
minu z języka polskiego, lecz także we wszyst­
kich innych przedmiotach egzaminu i aby egza- 
minatorowie na tę poprawność baczną zwracali 
uwagę.

Powyższy okólnik noda Dyrekcja do wia­
domości grona nauczycielskiego na jednej z naj­
bliższych konfereneyj, a przed rozpoczęciem egza­
minu dojrzałości przypomni mu zasady znajdu­
jące się we „Wskazówkach do sprawowania urzę­
du nauczycielskiego" i w niniejszem rozporzą­
dzeniu.

Jnffi irnlmicti i Mś startowa

Na tej drodze stykać się musieli urzędnicy 
z prądem wychodźców na wszystkich tych pun 
ktach, w których pociągi stają, jadąc z Orłowa 
przez Suchę, Skawinę do Oświęcimia, a więc w 
38 miejscach, podczas gdy urzędnicy kolei prywa­
tnych jedynie tylko w jednym punkcie tj. w Oświę 
cimie z tymże prądem stykać się mogli. Urzę 
dnicy kolei skarbowej, mieli przeto więcej sposo 
bności do błądzenia, aniżeli urzędnicy kolei pry 
watnych.

Przy r ó wn e j  moralności ludzi, zatrudnio 
nych na kolejach prywatnych i kolei skarbowej 
zgrzeszyć wiec mogło daleko więcej funkcjonarju- 
szów na kolei skarbowej, aniżeli kolei prywatnej 
Okoliczność, że w procesie emigracyjnym wpląta­
nych było więcej ludzi z kolei skarbowej niż lu­
dzi z kolei prywatnych, nie dowodzi więc wcale, 
jakoby cały ustrój na kolei skarbowej chorowa- 
na wadliwość, lecz wykazuje tylko, że podobnie 
jak funcjonarjusze kolei skarbowej i funkcjona- 
rjusze kolei prywatnych pokusie oprzeć się nie 
zdołali, że więc w tej mierze różnicy nie było.

Jeżeli się zaś zważy, że funkcjo narj usze 
kolei skarbowej, (jak to wiadomo ze znanego po­
dania barona Czedika do sądu wadowickiego), 
byli skutkiem okólnika do nich wystosowanego 
w mniemaniu, iż sprawa emigracyjna jest zupeł­
nie czystą, że więc funkcjonarjusze ci byli w błę­
dzie, podczas gdy urzędnicy kolei prywatnych w 
podobnym błędzie nie zostawali, gdyż owa odezwa 
starostwa wystosowaną była tylko do kolei skar­
bowej. wynika ztąd, że w i n a  l e ż y  w i ę c e ;  
po  s t r o n i e  l u d z i  z a t r u d n i o n y c h  n a  
k o l e j a c h  p r y w a t n y c h ,  n i ż  po s t r o ­
n i e  l u d z i ,  p r a c u j ą c y c h  p r z y  k o l e i  
s k a r b o w e j .

Rozumie się samo przez się, że niezamyśla- 
my wcale bronić tych funkcjonarjuszów kolei 
skarbowych, którzy rzeczywiście zawinili, owszem 
oczekujemy, że po ukończeniu procesu, jeneralna 
dyrekcja kolei skarbowych rozprawi się z winny­
mi, pociągając ich do odpowiedzialności w drodze 
dyscyplinarnej.

M i l i n  i zanim.
Lwów dnia 28. grudnia

Proces wadowicki wykazał, że większa cz^ść 
tych funkcjonarjuszów kolej i galicyjskich, którzy 
byli wplątani w sprawy wychodźców do Ameryki, 
wypada na ludzi zatrudnionych przy kolei skarbo­
wej, mniejsza zaś, na ludzi pracujących na kole­
jach prywatnych; z tego faktu, wysnuło jedno 
z pism tutejszych wniosek, że „cały ustrój na ko­
lei skarbowej choruje na wadliwości, któTe gwał­
townie wymagają naprawy".

Chcąc osądzić czy, i o ile ów wniosek jest 
uzasadnionym, zważyć należy, że skoro istnieją 
dwie drogi do Oświęcimia, wychodźcy wybiorą 
z pewnością tę, która jest korzystniejszą. Ponie­
waż emigranci przybywali przeważnie z północno- 
zachodnich Węgier i z okolic Galicji, położonych 
na południu i zachodzie, wiec nasuwa się naj­
pierw ta droga do Oświęcimia, którą prowadzona 
jest kolej skarbowa.

Jadąc z Orłowa do Oświęcimia przez Suche 
i Skawino, wynosi Mroga 271 kilometrów, jadąc zaś
?rz«£ Stróże, Tarnów i Trzebinie 295 kilometrów, 

onińwai przy prawie jednakowym czasie jazdy 
Jroga przez Suchę i skawinę kosztuje, jadąc trze­
cią Uasą. tylko 5 zł. 43 c t ,  podczas gdy jazda 
przez Tarnów i Trzebinię kosztuje 6 zł. wynika, 

“  emigracja o b r a ć  m u s i a ł a  kolej skarbową, 
gdyż droga ta jest krótszą i tańszą, a więc ruta 
kolei skarbowej dla emigracji korzystniejszą od 
ruty kolei prywatnych.

* M ianowania. Dyrekcja skarbu mianowała ofi­
cjała kasowego Kajetana Roskosznego, prowizory­
cznym adjunktem głównej kasy krajowej we Lwowie 
w IX. klasie rangi, a adjunktów podatkowych Lu­
dwika Hirscha, Jana Durskiego i Leodgarda Schech- 
tla, prowizorycznymi asystentami głównej kasy kra­
jowej we Lwowie w XI. klasie rangi.

Rada szkolna krajowa zamianowała: tymczaso 
wego nauczyciela Leona Chlebowickiego w Bedna- 
rówce, stałym nauczycielem młodszym zawiadującym 
szkołą filialną w Bednarówce; tymczasowego nauczy­
ciela Bazylego Mykietiuka, w Kociubińcach, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Kociubińcach.

m M inisterstw o spraw  w ew nętrznych po­
większyło personal krakowskiej dyrekcji policji1 o je­
dnego koncepistę.

* Z m arli. W Krakowie smarła Anna s Langów 
Brandysowa w 46 r. życia i dr. Michał Tylka se- 
kundaijusz szpitala św. Łazarza w 29 r. życia.

Eugeniusz Jordan Stojowski, właściciel dóbr w 
powiatach krośnieńskim i dąbrowskim, zmarł d. 24 
bm. w Jaszczwi w 78 r. życia.

a ś \ Michał Szawwewicz, grk. pro 
mitńon piw. kałuskiego. jubilht i lłauohiK i.y tiYTaray 
konsystorza metropolitalnego, zmarł w 82 r życia a 
55 r. kapłaństwa

Ks Iwan vTtoJ:lkowski, grk. proboszcz w Mo- 
gilnicy nowej, radca konsystorjainy, zmarł 22. b. m. 
w 73 r. życia a 47 kapłaństwa.

We Wiedniu zmarł przed kilku dniami Ignacy 
Mautner, właściciel słynnej fabryki drożdży, w 89 
r. życia.

W Dóbling zmarł baron Kremer, był> minister 
handlu i znany orjentalista.

* Z „Sokala." W niedzielę dnia 29 bm. w sali 
Tow. gimn. „Sokół1* odbędzie się koncert muzyki 
wojskowej 55. pułku pod kierownictwem kapelmistrza 
p. Bachó Program: 1) Chopin ; „Grand Polonaise”, 
op 53 2) Thomas: Uwertura do op. „Mignon" (Na 
powszechne żądanie). 3) Uruski: „Le premier entre- 
cnissestf. Walc instrumentowany przez kap Bachó. 
(Po raz pierwszy). 4) Goldmark: Wielka fantazja z 
opery „Królowa Saba" (po raz pierwszy). 5) Bachó: 
„Śmigus" polka humorystyczna. 6) Charles Oberthiir: 
„Fairy Legendew Solo na arfę. 7) Meyerbeer: Chór 
i modlitwa marynarzy, z op. „Afrykanka44. 8 Zieh- 
re r : „Das Buch der Liebeu polka franc. (Po raz 
pierwszy) Początek o godz. pół do 5. po południu.

* Z „Lotni" Wydział „Lutni“ zaprasza człon­
ków chóru mięszanego na próbę przedkoacertową, 
która się odbędzie w poniedziałek dnia 30. grucfnia 
br o godz. 7 wieczorom w sali towarzystwa.

unosi się wspaniałomyślnością i powiada: „Moje 
drogie dziecko! idź tam sam ; wiesz przecie, że ja  
nie jestem zazdrosną.u

Ale żona moja podówczas właśnie była wy­
jechała na gościnne występy do Szegedynu i za 
tydzień dopiero miała powrócić.

Jest to okoliczność obciążająca w ewentual­
nej wizycie.

Kiedy się tak namyślałem co począć, zjawia 
się ładniutka służąca i wyjmuje liścik z koszyka, 
zawierającego zakupy obiadowe zrobione na targu. 
Obejrzała się ostrożnie dokoła, a potem oddała mi 
bilecik. Woniał cały—włoszczyzną, w której leżał 
ukryty.

Na kopercie poznałem pismo Elżuni.
Rozerwałem kopertę i czytałem.
Dziewczyna tymczasem wciąż stała jeszcze. 

Nakoniec znudziło jej się to wyczekiwanie i 
rzekła:

— Prosiłabym o odpowiedź.
— Ach 1 tak. Panienka tu jeszcze ?
Odczytałem bilecik po raz drugi. Brzmiał

w tych słowach:
„Mój drogi opiekunie!

Miałabym udzielić ci ważnych wiadomości, 
i dlatego proszę, abyś mnie odwidził. Ponieważ 
żona pańska obecnie wyjechała na gościnne wystę­
py, może zechciałbyś dziś zjeść razem ze mną 
obiad. Będziemy sami.

Ereika. “
Uzasadnienie jest najciekawsze w tern za­

proszeniu. „Ponieważ pańska żona obecnie wyje­
chała na gościnne występy..." Nie dziw, o tem 
mogła się dowiedzieć choćby z „F5varosi Lapoka. 
Ale to zakończenie: „...Może zechciałbyś dziś zjeść 
razem ze mną obiad"... A dalej to: „Będziemy
sami...

Jeśli to nie pokusa jeszcze 
Niezdecydowany począłem zwolna przecha­

dzać się po pokoju.
Służąca wciąż czekała, jak  gdyby chciała 

aftę dowiedzieć, czy wreszcie obliczyłem, ile jest

kroków ode drzwi do okna? Nakoniec poczęła mię 
naglić do decyzji.

—- Proszę pana, ja musze jeszcze iść goto­
wać obiad.

— Ach, tak! Proszę kłaniać sie pani i po­
wiedzieć jej, że przyjdę przed południem.

— Ale ja  musze wiedzieć, czy pan bed'.ie 
na obiedzie, ho podług tego muszę się z gotowa­
niem urządzić.

— Dobrze zatem, przyjdę na obiad.
W domu Elżuni widocznie przez sześć 

dni w tygodniu żyje się bardzo oszczędnie 
na to, aby potem w jour fixe módz zabłysnąć 
przed gośćmi.

Ha, trudno! wpływam więc na morze nie­
bezpieczeństwa !

Takiego zaproszenia niepodobna było prze­
cież odrzucić.

„Rzecz ważna! — A ch! ta k , bardzo
ważna.,

Ideał moich lat młodzieńczych ! — A teraz 
jest piękniejszą jeszcze niż kiedykolwiek. I  jest 
mężatką, żoną zacnego, dobrego człowieka, który 
nietylko nie jest zazdrosnym ale wprost nawet 
poleca mi pocieszać stęsknioną jego żone. A ja 
przecież nie należe do rzędu anachoretów, którzy 
w swój habit kładli roje mrówek, aby tym spo­
sobem zabić w sobie złe popędy.

Przypuszczam, że jestem nie lepszym od in­
nych. Wiec też niech mnie nikt nie wodzi na po­
kuszenie. mógłbym bowiem ran nledz.

Wystroiłem się starannie, przywdziałem bru­
natną attylę ze starożytnemi guzami, haftowany 
krawat, buty ze srebrne mi ostrogami i zatknąłem 
żurawią kite u okrągłego kapelusza.

Taką była wykluwająca sie moda oworoczna, 
która po upływie roku stała się powszechną w ca­
łym kraju.

Z kolei poszedłem jeszcze do fryzjera, aby 
mi utrefił obfite blond włosy. Same to obciążające 
okoliczności!

(O. d. n.)

* Z galieyjsk. towarzystwa muzycznego.
Dyrekcja zaprasza członków czynnych na próbę or­
kiestrową, która z powodu świąt odbędzie się wy­
jątkowo w poniedziałek ?8 bm o godzinie 7 wieesór. 
Dyrekcja prosi o kompletne jawienie się, gdyż kon­
cert towarzystwa muzycznego na 10. stycznia jest 
postanowiony.

* Krajowa R ada szkolna odbyła dnia 16. b. 
m. posiedzenie, na którem załatwiono następujące 
sprawy:

Przeniesiono w stały stan spoczynku Teofilę 
Hołyńską, nauczycielkę kierującą szkoły ludowej żeń­
skiej w Tarnowie, i Otylię Iskrewiczowę, naucz. szk. 
ludowej w Bogumiłowicach

Pozwolono nauczycielowi szkoły ludowej wNie- 
byłowie, Franciszkowi Ozgowiezowi, na razi# przez 
jeden rok, trudnić się pisarstwem gminnem.

Zatwierdzono regulamin czynności okręgowej 
Rady szkolnej w Brodach.

Przekształcono 2-klasową szkołę ludową w Bor- 
szczowie na 3-klasową.

Zorganizowano szkoły ludowe: w Lubatowie, 
Moderówce (pow. Krosno) i w Dołhem (powiecie 
Tłumacz).

Zarządzono rewizję „Pierwszej ksjąiki do czy­
tania" w szkołach ludowych.

Zamianowano Teodora Schnejdera nauczycielem 
religii ewangelickiej w^JI. gimnazjum we Lwowie.

Przyjęto do wiadomości doniesienie Wydziału 
krajowego o wyznaczeniu p. Adama Jędrzejowicza na 
delegata do krajowej j^dy  szkolnej.

* Komitet pomocniczy. Wczoraj po południu, 
zebrało się około 30 osób w sali ratuszowej pod 
przewodnictwem prezydenta miasta p. Mochnackiego 
i naradzali się nad utworzeniem komitetu pomocy 
dla ludu z powodu tegorocznych klęsk elementarnych. 
Pomiędzy uczestnikami jawiły się także reprezentantki 
Towarzystwa oszczędności kobiet, które w myśl swo­
ich statutów przystępują do wspólnego działania.

Wynikiem narad było, że wybrano komisję dla 
zaproponowania składu utworzyć się mającego komi­
tetu krajowego. Do komisji tej zostali powołani pp. 
prezydent Mochnacki, wiceprezydent Marchwicki, pp. 
Michalski, dr. Aleks. Hirschberg, dr. Bronisław Du­
lęba, prof. dr. Roszkowski, Wilczyński Albert i Li- 
lien Ignacy.

Już wczoraj podnoszono także myśl, ażeby za­
apelować e pomoc nietylko do innych ziem Pelski ale 
do zagranicy, do Węgier, Anglii, Francji, Włoszech 

Stanów Zjednoczonych. Nie wielką mamy wiarę do 
owej pomocy zagranicznej, a przedewszystkiem nie 
sądzimy aby ona tak rychło nadeszła, jak jej wło­
ścianom naszym potrzeba. Zreeztą wolelibyśmy, aby 
razem z wstrętną pomocą Moskali, którzy nieurodzaj 
nasz politycznie eksploatują, usunąć i inną pomoc 
zagranicy, a zatem goręcej oprzeć się na pomocy 
własnej. Nie sądzimy zresztą, ażeby akcja komitetów 
prywatnych zdołała stać się czemś więcej niż kroplą 
w morzu wobec ogromu potrzeby. Dlatego też z całą 
siłą upominamy się o sprężystą akcję urzędową Wy­
działu krajowego i wydziałów powiatowych, bo w 
pierwszym rzędzie ich to jest obowiązkiem.

* Zamiast rozsyłania biletów noworo­
cznych słożyli na ręce p. Konrada Wysockiego w 
Przemyślu na rzecz weteranów b. wojsk polskich 
w r. 1830/31 pp.: ks. Lubomirski Adam i dr. Dwor­
ski Aleksander po 10 zł., Ganiski Franciszek, Stan­
kiewicz Stanisław, Woźniakowski Edward, Ritter- 
schild Mieczysław, dr. Tarnawski Leonard i Wysocki

feryj świątecznych, gdy dziatwa jest poniekąd odoso­
bnioną, a wskutek tego choroba nie ogarnęła takiego 
mnóstwa dzieci szkolnych, jak gdzieindziej Na Kazi­
mierzu influenza ogarnia podobno liczne zastępy lu­
dności. Na szczęście przebieg influenzy w Krakowie 
jest bardzo łagodny; dotknięci nią najwyżej na jeden 
lub dwa dni kładą się do łóżka. Fatalne podczas 
świąt powietrze spowoduje zapewne dalsze wypadki 
influenzy.

W W i e d n i u  łagodnym dotychczas wypadkom 
influenzy poczynają towarzyszyć od dni kilku powa­
żne objawy, jak zapalenie płuc, zapalenie otrzewnej 
i opłucnej, co wymaga dłuższej kuracji. Szpitale są 
przepełnione. Influenza wzmaga się coraz bardziej, 
Teatry nie mogą układać naprzód repertoaru, co go­
dzina bowiem ktoś z personalu daje znać, że zacho­
rował.

W P r a d z e  zapadło już na influenzę przeszło 
100 osób.

W P a r y ż u ,  wedle doniesienia dzienników, 
influenza przybiera charakter złośliwy, często bowiem 
przechodzi w kongestjję lub zapalenie płuc. Z powodu 
przepełnienia szpitali musiano urządzić dla pomie­
szczenia chorych namioty i baraki. Biuletyn biura 
sanitarnego wykazuje, iż w ostatnim tygodniu zmarło 
o 200 osób więcej niż w zeszłym tygodniu.

W B r u k s e l  i istotnie zdarzyło się w szpitalu 
św. Jana 7 wypadków śmierci skutkiem influenzy. 
Połowę prawie garnizonu rozpuszczono.

Z B u k a r e s z t u  donosi dziennik urzędowy 
rumuński, ie królowa rumuńska od dwóch dni cierpi 
na influenzę, a jakkolwiek stan zdrowia jej nie może 
wzbudzić obaw, to jednak potrzebuje ona kilkudnio­
wego spoczynku.

W B e l g r a d z i e  zamknięto skutkiem influ­
enzy znaczną część zakładów naukowych.

W 8 o fi i influenza występuje słabo, a przebieg 
jej jest łagodny. Zapadło tam na nią dnia 24. bm. 
w szkole wojskowej 50 wychowańców.

Donoszą również o wybuchu influenzy z G i-  
ł a c u  i B r a i ł y .

— Wypadek n a  kolei. Z Graeu donoszą pod 
d. 27. bm. Pomiędzy Zagorem a Trifail oderwał się 
kawał skały i zgruchotał cały wagon pociągu po­
spiesznego. W wagonie znajdowało się trzech podró­
żnych, nie odnieśli jednak żadnego szwanku.

— Lekarz przed sądem. 1 Brukseli donoszą 
o wyroku, jaki wydał sąd w L%e, w sprawie doty­
czącej w ogóle świat lekarski. Dr. D., lekarz przy 
angielskim szpitalu w Lifege, dokonał na pewnym 
trzechletnim chłopcu operacji kości w nodze, której 
następstwem była amputaoja całej nogi. Ojciec dziecka 
zażądał od lekarza odszkodowania, ponieważ pierw­
szej operacji dokonano bez jego zezwolenie. Sprawę 
podano do sądu. Dr. D. twierdził, iż sam fakt od­
dania dziecka do szpitala był niejako przyzwoleniem 
na operację. Innego jednakże zdania byli sędziowie. 
Orzekli oni, że dr. D. powinien był, zgodnie z prze­
pisami, wzbraniającemi dokonywania operacyj na dzie­
ciach niżej dziesięciu lat, przedstawić ojcu trzechle­
tniego chłopca powody skłaniające go do operacji. 
Oddanie chorego do szpitala i poddanie go oględzi­
nom lekarskim nie stanowi jeszcze zezwolenia na 
każdy rodzaj kuracji, zwłaszcza takiej, o której do­
niosłości chory nie zdaje sobie sprawy Dopiero obja- 
śnioowŁnrzednio o zamiarach lekarzy, chory może 
się z g o ^ ^ u b  nie na operację. Na powyższych opie­
rając się TPk^wach, sąd skazał dr. D. aa zapłacenie 
ojcu zoperowanego chłopca 10.000 fr. odszkodowania.

Konrad po 5 zł , dr. Orłowski Józef i dr. Sosen-1 ' tea trze . Z; Mądry tli donoszą pod
Wacław, Ja- 

Aj^ff^Adolf, Linde Stanisław,
Ziemiański Leon, dr Doliń-

, rg Jflpołowski Michał, Królikowski
gowiistawoWle po 3 zł , Nablik

bach Wilhelm 
worski Władysław,

‘Hugo '4 'r
E-fward, Vóros, Sontaf, Madejski Zygmunt, Mierka, 
Bodnar, Rartmański \Edmnnd, Krzywda Zygmunt, 
Enstachiewicz Aleksander, dr. Szyszkowski, dr. Że­
bracki, Leszczyński Cypijan, Leszczyński Konstanty, 
Nennel, Skala, dr. Bienczewski Alfons, Haszczyc, 
Szalay junior, Lepiankiewicz Jan, Borecki, Pepłow- 
ski, WolskJ Marjan, dr. Eillel Henryk, Meyer, Vol 
ker, Dru> > £ f Mikołaj, Gizowski Stanisław, Młót- 
kowski Zdzisław, Słotwiński; Zajączkowski Michał, 
Sikorski, Lorek Jędrzej i Smolnicki Antoni po 1 zł., 
Angermann Karol Monne Stanisław, Zawirski i Pod- 
bielski Łukaez po 50 ct., a więc ogółem 113 zł., 
która to kwota została przesłaną do komitetu opieki 
nad weteranami na ręce dr Bernard* Goldmana we 
Lwowie.

* Stan paw ietrsa. Obserwatorjnm szkoły poli- 
technioąg^Aonosi d. 88. grudnia o godzinie .12. w po­
łudni*- IHM fe

W j ( P | |e j  dobie, licząc od 12. godz w połu­
dnie d. 1 7 .bm J|o  12. go*dz. w południe dnia 28 bm. 
midiśmy wiatf^ib do kierunku przeważnie wichodni, 
cc b  siły mfŚŁy (2 0). niebo lokko zachmurzone, po­
wietrze bardzo wilgotne (92«/« wilgotn. względ); opa­
du nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była — 12*5#, 
najwyższa — 8 0* C wczoraj o 2-ej, najniższa — 18*8* 
dziś po 7. rano.

Uwaga: Cała doba była pogodna i mroźna. 
Zniżka barometryczna 760—765 mm. znajdo­

wała się w zatoce Lyońskiej; zwyżka 790—785 mm 
w Królestwie polskiem; zniżka drugorzędna utworzy­
ła się w Islandji.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 783 mm Barometr opada.

Prognoza na dwie doby następne od 12. godz. 
w południe d. 28. bm. do 12. w południe d. 30. bm : 

Wiatr będzie co do kierunku wsehodni, co do 
siły słaby (1 — 2); średnia temperatura w tym czasie 
obniży się do — 15 0* C, niebo będzie przeważnie 
pogodne, względna wilgotność powietrza bez zmiany, 
opadu nie będzie. Pogoda.

* J u t r o ,  d. '39. grudnia: św. Tomasza. — 
św. Danyła.

— Ze Stanisław ow a. (Kor. „Oae. Naród u)  
Tymi dniami w sali zapełnionej licznie zebraną pu­
blicznością muzykalną, odbyła się produkcja Towa­
rzystwa mił muz. Ni# będziemy tu się zatrzymywali 
z wymienianiem wszystkich numerów obfitego pro­
gramu, składającego się z doborowych numerów Brahm­
sa, Moniuszki, Liszta, Haleyyego itd. wykonanych 
przez doborowe siły, poświęcimy tylko parę słów no­
wemu utworowi, który dał nam poznać nowy talent 
kompozytorski w osobie p. K. K r o t o c h w i 1 i. 
Usłyszeliśmy przez chór Tewarzystwa odśpiewany 
utwór, wyszczególniony na lwowskim konkursie „Lu- 
1:ni“ pn. „Try ćwity", który świeżo wyezedłz druku. 
Utwór ten, osnuty na tle narodowem, pełen rzewno­
ści a prawdziwego uczucia, dobrze harmonizowany, 
wywołał rzęsiste oklaski i musiał być powtórzonym.

, K. Krotochwila znany już jest jako autor „Ostapa"
dobry wiolonczelista. Jest to zjawiskiem pooiesza- 

ącem, że nie nader bogata nasza literatura muzy­
czna, wprowadza nowe talenta kompozytorskie.

— Influenza. Czytamy w Cm asie: Influenza w 
K r a k o w i e  rozszerzyła się w wielu domach. Po- 
zapadała na nią tak dziatwa, jak ludzie starsi. W je­
dnym z tutejszych szpitali zapadło na influenzę dwóch 
ekarzy; jak się dziś dowiadujemy, zapadł na nią 

także jeden z lekarzy miejskich Szczególniej wiele 
dzieci zapada na influenzę; — szczęśliwie się zda­
rzyło, że nawiedziła ona młode pokolenie w obwili

dniem 27. bm. Przedwczoraj podczas przedstawienia 
w operze powstała panika, skutkiem czego dwaj ro 
botnicy wśród ogromnego natłoku postradali życie.

. —O b sad zen ie  d y r ^ J l  teefesu na gwarnego 
wiedeńskiego odroczono na po święta. Prowizoryczny 
kierunek sceny powierzono sekretaraowi dr. Bergero­
wi. Wedle doniesień z Simeringu oględziny lekarekie 
miały wykazać, że śmierć śp. Foerstera nastąpiła na 
jakie szesnaście godzin przed znalezieniem zwłok. 
Wdowa otrzymuje ze wszystkich stron liczne pisma 
kondolencyjne.

— Dziwna obojętność. Dzienniki francuskie 
donoszą, iż kilkadziesiąt wygranych, przypadłych w 
udziale posiadaczem biletów loteryjnych wyetawy pa- 
ry/kiej, nie zostało dotąd podniesionych. I tak dotąd 
leżą „Cródit fonr. * 600.000 franków, które wygra­
ły sześć bilotów po 100.000 fr. każdy, jedna wy-

10.000 franków, kilkanaście wygranych po 
O i 169 po 100 fi\ Dziwna obojętność, a może 

tylko nief o j ^ m o ś ó ^ ^ ^ f r  ‘
Bohater sprawy lote­

ryjnej temesżiłBfllfTej staja *ię powoli bohaterem le­
gendy. W wołoskich glinach komitatu temeskiego 
panuje przekonanie, że Melchior Farkas jest preten­
dentem dó tronu, który pragnął rząd obecny zrujno­
wać, wygrywając za pomocą nieomylnych kombinacyj 
loteryjnych cały dochód państwa. Po wpłynięciu do 
kieszeni Farkasa miliona — a dla każdego chłopa 
rumuńikiego milion, to możliwie najwyższa suma — 
zrozpaczony Tisza prosił króla, aby ten zezwolił na 
odebranie tych pieniędzy, ponieważ inaczej „wszystko 
przepadnie4*. Król dał swoje zezwolenie i oto uwię­
ziono Farkasa. W'az z nim pozbawiono wolności jego 
ministra finansów Szobowicza. kanclerza dwom Piis- 
p5ky’ego, nadwornego balwierza Hergatta i nadworną 
kuchmistrzynię Telkesi.

— Zima w Paryżu . Mróz w Paryżu dochodzi 
już 7 stopni Celsjusza (5f/»). uczeni zaś meteorolo­
gowie i prorokujący profani zapowiadają na ten rok 
Francuzom zimę nader surową. Amatorzy ślizgawki 
używają już :ego sportu w lasku bulońskim, jeżeli 
zaś sprawdzą się przepowiednie, ślizgać się może bę­
dą... po Sekwanie. Zdarza się istotnie, labo nader 
rzadko, kilka razy w ciągu stulecia, że i Sekwana 
zamarza. Zimę obecną, która rozpoczęła się w osta­
tnich dniack listopada, przyrównywają do zimy roku 
1879—80, kiedy i Sekwana stanęła i mróz docho­
dził do 2S stopni Zima r. 1870 71 w czasie pa­
miętnej wojny francusko-pruskiej była również suro­
wa; mróz doszedł do 28f5. Ostre zimy w Paryżu by­
ły w latach: 1795, 1830, 1840, 1846, 1853. W r.
1846 zanotowano w Pontarlier, na granicy szwajcar­
skiej 31*3 stepni poniżej zera, największe zimno zna­
ne we Francji od czasu wynalezienia termometru. 
Kroniki opowiadają e nadzwyczaj surowej zimie we 
Francji w r 1544, kiedy wino w piwnicach pary­
skich pozamarzało, tak, że sprzedawano je na wagę.. 
lodu. W zwykłym biegu rzeczy mróz w* Paryża ate 
przechodzi 1 lub 2 stopni, śnieg zaś czasami zupeł 
nie się nie pojawia. Mróz w Paryżu czuć eię w ogóle 
daje dotkliwie, mieszkania bowiem zupełnie nie są na 
jego przyjęcie przygotowane.

— IV państw ie Mikada odbyła się w zeszłym 
miesiącu wspaniała uroczystość. Oto jedyny syn Mi- 
kada 20-letni Yoskihito-Schin-Harunomiya, miano­
wany został arcyksięciem -  następcą tronu.

Młody książę* przepędzał dotychczas swój czas 
pod okiem japońskiego dostojnika Nakajama Tada- 
ybski, od dwóch zaś lat odwidza szkołę szlachecką 
w Tokio, bez żadnych jednak szczególnych przywilei. 
,Tuż przed dwoma laty uznany został następcą tronu, 
ale dopiero obecnie w formie urzędowej otrzymał ty­
tuł wraz z godnością arcyksięcia. Równocześnie zo­
stał zamianowany porucznikiem gwardyjskiego pułku 
Mikada i otrzymał wielki ordsr zasługi.

Ostas Lid. podąje następujące szczegóły tej 
ceremonii r^Wjfdzień^ uroczystości udał się młody

książę w to\ . ł j  
wego do pałiv« 
form wojskowy 
łaću przyjął \ 
czele profesor] 
masy ucznió 
kami. W  sal 
stwie swych 
jak każe zwycz , 
następcę, o.ddająe 
nacyjny t zw. Tsu\ 
podania już przed 10
do podobnej ceremonii, 
dwór, składający się z trzeci 
dników dworskich. ~

— Polowanie na posady.
tystycznych, w Paryżu snajduje się
400.000 ludzi poszukujących posad ; ztądto 
że o jedną posadę starają eię tem nieraz setki, a na? 
wet tysiące ludzi bez chleba W pierwszych trzech 
kwartałach rb. w prefekturze policji paryskiej było 
do obsadzenia 299 posad — zgłosiło się zaś o nie 
24.852 kandydatów. O 88 dystrybucyj tytoniu ste­
rało się 2622 osób, o 10 posad posługaczy sipital- 
nych 250, o 17 posad w lombardzie 2464, o posady 
nauczycieli 18.000. Olbrzymim jest naturalniy popji 
na posady w biurach ministeijów, zarządów kolejo­
wych itd. Wyższe posady otrzymują zazwyczaj dawni 
deputowani, zasłużeni dobrze temu lab owemu stron­
nictwu, a w urzędach administracyjnych i na kole­
jach bez protekcji otrzymać posady niepodobna.

— Do historji rń*. W r. 1535 znano tylko 4 
gatunki róż. La Quintinie, ogrodnik Ludwika XIV 
podniósł tę cyfrę do 14. W r. 1820 Alfone de Can- 
dolle liczył ich 146. Większość botaników uznaje 
ich dziś 250 gatunków, nie licząc odmian, których 
liczba w r. 1886 dochodziła do 6.000.

_ “  NtoBjrwaly w ypadek. W sądzie przysię­
głych, zasiadającym w Troyes (Francja), a który 
rozpocząć miał posiedzenie w d. 11. bm., nie wnie­
siono ani jednej sprawy. Wypadek to tem szczegól­
niejszy, ile że w Troyes przebywa więcej niż 5.000 
recydywistów obu płci w mieście tera internowanych.

— W Bazylei założonem zostało towarzystwo 
Slayia". Obecnie liczy eno 16 członków, Czechów
Polaków, zamieszkałych w Bazylei. Głównym ce­

lem założenia towarzystwa była potrzeba połączenia 
tych przedstawicieli słowiańskich ziem, żyjących do 
tej pory osobno i zatracających powoli swój naro­
dowy charakter i język, oraz wzajemne poznanie ję­
zyka, historji i literatury i pielęgnowanie ojczystego 
języka przez udzielanie lekcyj dzieciom Zebrania od- 
bywaó się będą co tydzień celem wspólnej pogawędki 
i zabawy, stosownie do zwyczajów narodowych. 
Wszelkie rozprawy treści politycznej w formie odczy­
tów oraz referaty naukowe, mogą być wygłaszane 
na zebraniach tygodniowych za poprzedniem zgbdze* 
niem się na to większości członków Towarzystwo 
nie ma żadnych celów politycznych i korzysta z pie­
częci dawniejszego towarzystwa „Slaria".

SolresoL Oto nazwa najnowszego uniwersal­
nego języka 1 Wymyślił go jeszcze w r. 1817 Fran- 
cuz F  Sudre, a głównym jego dziś propagatorem 
w Taryżu jest rodak nasz p Bolesław Gajeński. 
Niedawno w sali przy avenue d’0rleans odbył się 
publiczny egzamin kilkuset uczniów i zwolenników 
solresola pod przewodnictwem tegoż p. GajepaktegO- 
Eozdano dyplomy na profesorów jmiworsflfiego języ-l 
ka, nagrody celującym uczniom, wygłoszono mowy* 
itd. Zasada języka solresol opiera się na prostej bar­
dzo kombinaeji nut : do, re, mi, fa, sol itd. Tak 
okres np. „Dżyteczne iść musi przed przyjemf
brzmi w języku solresol: nDo la do si sol
Ta re sol si do fe mi fa re". Podeba «/£ c*y 
podoba, to już guestirm de genf .

— Król Aleksander serkakl zajmuje w Bel­
gradzie monumentalny pałac królewski, nieopodal 
domkn, zajętego przez matkę, na ulicy Terazia, ^oto­
czony wspaniałym parkiem angielskim. Obecnie prze­
chodzi młody król kurs trzeciej klasy gimnazjalnej. 
Z języków kształci się gruntownie w rosyjskim, fran­
cuskim i angielskim, uczy się także ale już pobieżniej 
niemieckiego i włoskiego. Godziny zajęcia obejmnją 
także: gimnastykę, robienie bronią, naukę konnej 
jazdy i pływania. Guwerner Aleksandra prof. dr. 
Dokic, który jest jednocześnie lekarzem młodego mo­
narchy, nie opuszcza swojego wychowańca prawie 
zupełnie. Podczas wycieczek, przejażdżek konnych 
i spacerów pieszych towarzyszy niekiedy królowi 
adjutant przyboczny major Tschiric. Teatru narodo­
wego Aleksander prawie że nie odwiedza. Na zamku 
zajmuje on apartament złożony z sypialni, jadalni, 
pokoju do nauki, do przyjmowania i biblioteki; po­
zostałych komnnt używa tylko podczas uroczystości. 
Jada zawsze ze swoim guwernerem. Towarzyszami 
zabaw królewskich są : kuzyn jego, Miłosz Roghice- 
wic, syn byłego ministra i Marie, syn zmarłego mi­
nistra handlu Młody król przez nauczycieli swoich 
trzymany jest ostro. Podczas urzędowych przyjęć 
odznacza się samodzielnością i powagą, ta ostatnia 
nawet jest charakterystyczną stroną jego usposo- 
>ienia.
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— Wezwanie do konkursu  Redakcja londyń­
skiego tygodnika Titt Bits w ostatnim numerze 
swego pisma ogłasza konkurs międzynarodowy na 
najlepszą humoreskę, nie dłuższą nad 100 wierszy. 
Oryg nalną stronę konkursu stanowi sama nagroda. 
Oto zwycięzca oprócz zwykłego honorarjum otrzyma 
sumkę, odpowiadającą rozmiarom jednorocznej opłaty 
za lokal zajmowany przez laureata. W tym celu 
osoba pragnąca stanąć do kenkursu, załączyć ma 
świadectwo gospodarza domu o wysokości opłacanego 
komornego.

— LIRgro E speranto . W  Norymbergii w tych 
dniach wygłosił prezydent stowarzyszenia dla języka 
wszechświatowego, dr. Schmidt, uwkgi godny odczyt 
o rozwiązaniu problemu gwary powszechnej dla wszyst­
kich narodów. Mówca powołał się na zdanie Drole« 
sora z Gracu Schuchardta, według którego oprowa­
dzenie języka wszechświatowego będzie kefoną sto­
sunków międzynarodowych i przypomniał także n a ­
stępujące powiedzenie znakomitego filologa Maksa 
' filiera : „Stało-się u nas modą wyezydzanie myśli 
o języku powszechnym. Gdyby te myśl była niedo­
rzeczną, nie byłby się gorąco jej rozwiązaniem zaj- 
mowaf mąż tak potężnego umysłu, jak Leibnitz. I  nie 
iiodlega wątpliwości, ie zadanie to może być rozwią­
zane, nawet bardzo doskonale1*. W dalszym toku 
przemówienia swego dr. Schmidt zastanawiał się nad 
obydwoma systemami języka wszechświatowego, z któ­
rych jeden Volapiik wymyślił Schleyer, a drugi pod 
nazwą Lingco Esperanto, czyli lingvo intemacia 
stworzył pewien warszawianin. Owoż zdaniem mowey 
te druga metoda stanowczo ma wyższe zalety aniżeli 
system Schleyera, a niedawno także Phillips, członek 
fomitetu „amerykańskiego stowarzyszenia filozoficzne­
go" orzekł, że najbardziej prostym i najbardziej ro ­
zumnym projektem języka międzynarodowego jes+ 
/  ingvo internacie. Dwa lata dopieka upłynęło od 
ogłoszenia systemu Esperanta, a już zyskał on zwe- 
enników licznych we wszystkich częściach świata. 

Tyle z odczytu p. Schmidta z Norymbergii.
— Konsum«Ja mięsa końskiego w Petem 

bnrgu  'Według dat ogłoszonych przez G. Swetlow 
rocznie idzie w Petersburgu przeszło 6.000 koni na 
rzeź. Głównym i wyłącznym prawie konsumentem 
koniny jest ludność tatarska, wynosząca około 2673



GAZETA NABODOWA z Wiórku dnia 31 Grudnia 1889.
o godzinie 
iioj części 

rsZtacie stolar- 
s ugaszono, 

u Laufer Wy- 
e Reoue opowiada 
ta. Bawiąc w zam- 
muzykę cygańską, 

'ast kapelę z Jas, 
autar, Gdy muzy- 
no im najprzód po 

krzypcach, fletach i 
odowy, który bojarów 

Rzucali dukaty i przy- 
elmistrza, wołając : „Pij 
Podochocony Barbu wte- 
om i wkrótce zabrzmia- 
elancholijna muzyka cy- 

e porwany tym popisem 
cli żaden ani jednej nie 

<e do Lautara z kielichem i 
łiaj mojej muzyki !* Cisza 
adł do fortepianu. Po kró- 

jaam  węgierski o ozero- 
> mił grą swoją, a słucha­
ny Barbu z szeroko wy- 

htrza> a Liszta, a gdy już 
ła odi^a oklasków, przystą­
piłem wina i rzekł: „Wy- 

!“ Liszt wypił i zapytał 
ja podobała. „Zagram ją!" 
zt spojrzał niedowierzająco 

rócił do swojej orkiestry, je 
yrwał' skrzypce z ręki i sa- 

r "owizację Liszta; nie brako- 
żadnej ozdoby melodji... A 

et Liszt rzucił mu się w ra- 
iesieniu : „Barbu, ty jesteś ar-

y. Karol Schmitt, Niemiec 
twei Zelandji, otrzymał od 

pelecenie napisgpia hy- 
Tongi. Ale Óffetniemu 

wem morzu nie wystarczała mu- 
mocą którego każdy poddany i 

wiązani są nauczyć się tańczyć 
sie. Na te rozporządzenia obu- 
naą| angielski i autokrata nad 
zaraz dał wyraz uczuciu swemu 

nitfftObecny na kazaniu król 
iiTSjwyższej pasji z tronu swe- 

świżą v. uroczystej procesji ku 
vm. I dc .ej chwili tańczy lud w

koM entfewany Na jednej ze staoyj 
Iwwiojonalnych w Saksonii siedział przed 
[ pilnie zajęty pisaniem,
lleiSfW Ęukał do biurowego okienka. 
Y:yło się raz, drugi, aż wreszcie znie- 
|ędnik z gniewem porwał się ze stoł- 

ptał^piękna, jak malowanie, dziew 
fnienRna, pytając nieśmiało: — Czy 
[Anny H .. — Wobec pięknej twa- 
y gniew urzędnika stopniał, pobiegł 
^ć listy i po chwili znalazł jeden, 
Vwany, ale rekomendowany, jedno- 
T: legitymacji. Żądanie to strapiło 

kiif posiadam legitymacji — rze 
pewnością list do mnie.— 

(ją przekonać, że nie może 
| podpisu, wreszcie, 

czy nie posiada 
rjej nazwisko nosiło, 
dziewczyna, szybko 

re-zpięła -kilka 
a wydobywając cjwoma 

( nkan i obszytej kgsżulki,
I  białym tle czerwonym je- 

jadający się z liter A. H. 
I  że wobec podobnej legi- 
Łie wręczył dziewczynie

psów (na scenie) wię- 
to profanom mogło wyda­

no „Teatru ludowego" we 
wiedzieć z doświadczenia, 

na i Chatriana pt. „Bracia 
',e i u nas, odznaczał się tam 

^i, który szczekając w nocy,, 
wi domu swego brata, nada­
je dramatycznego efektu. Ro­
dnie pewien mężczyzna, sły- 

ako wyborny naśladowca 
j schodziła z afisza przez 
otrzymała w końcu nastę 
zykrotne silne szczekanie 

j“ po 2 zł. 50 ct. za wie- 
słyszeć o tak Wysokiem 

. zawołał: „Ach, mój pa- 
vo szczekanie psa na księ- 
zapłacić. Odtąd jednak pyta 

ij sztuki z usprawiedliwioną 
pana, czy przypadkiem między 

w pańskiej sztuce, nie ma pies 
wiedeńskie pocieszają dyrek- 

disonowskie się rozpowszech- 
anie sceniczne mogą być do 
Wystarczy bowiem nastawić 
ies będzie ujadać, a następnie 
órzyć go na scenie... Bacja!
arz. Bedakcji Gazety Kaspij 

zo ciekawej umowy, zawar- 
ami ormiańskiemi rodzinami 

*ncem. Treść iimowy brzmi 
ko Ormian zgodziło dla siebie 

nowego za opłatą 125 rs. na 
bem każda rodzina płaci tylko 

i^/nie, bowiem tylko 100 rodzin 
* v porady lekarskiej darmo.

umowy p. Ter-Organianc obo- 
łiąc wizytować wszystkie 125 
im odpowiednich rad i wskazó- 
nu czufl na to pozwoli, obowią- 

kółka wygłaszać odczyty popu- 
'eny i medycyny. Oprócz tego 

/ umowę z właścicielem apteki, 
uu^tarczać lekarstwa dla 100 
vadkę po cenach o 20% taniej, 
cąeych sHadki, darmo, do

Ameryka, pod tylu 
kę Europę, rozwią- 

nieśmiertelną kwe- 
ach. Oto o jakie dwa 
i  wzbogacił kodeks 

kobiecy w teatrze, 
bjętośó głowy, jest 
stroju podlega ka- 

y jej to więcej do- 
2) prawo powyższe 

Jh nad 45 lat. Nie 
rugi skuteczniejszym

Niedawne w Pekinie 
daryn, spowinowacony 
'osło 80 ludzi a przed 
orążych, 8 wielbłą-

i 14 konie, Ośm desek czerwonych, na których wy­
pisane zostały tytuły zmarłego, niosło 180 mężów, 
a za nimi ciągnął się kilka mil orszak pogrzebowy.

- -  Zo statystyki małżeńskiej. Pewien staty­
styk londyński zebrał niektóre ciekawe daty ślubne 
sławnych ludzi. I tak: Shakespeare ożenił się mając 
lat 18, Dante, Franklin i Bulwer wstąpili w związ­
ki małżeńskie mając lat 24, Mozart Burkę i Walter 
Scott mając lat 26, Wascbington, Napoleon I. i By­
ron pożenili się w 27 roku życia, Rossini pierwszy 
raz w. 30, a drugi 54 roku życia, Schiller i Karol 
Marja Weber w 81, Hogarth, Peel i Wieland w 39, 
Worodsworth w 34, Arystofanes w 36, Welligton w 
37, Talma w 39, Marcin Luter w 4*, Young w 
47, Swift w 49, Buffon w 55 i Goethe w 57 ro­
ku życia

— Klapku, jak donoszą z Budapesztu jest tak 
ciężko chory, iż lada chwila spodziewają się jego 
zgonu.

— Walka na noże. Z Nowego Jorku donoszą 
pod d. 28. bm.: W Jessup w stanie Georgia odbyła 
się straszna walka na noże pomiędzy białymi i mu­
rzynami, w której zakłuto kilkudziesięciu murzynów. 
Powód dało uwiedzenie murzynki przez białego.

— O świeżym wybryki w dziedzinie reklamy 
donoszą pisma amerykańskie. Dyrektor nowojorskiego 
teatru „Niblos Garden" ogłosił w gazetach, iż pra­
gnie kupić 5000 kotów, które mąją być dostawione
0 godzinie 11. rano nazajutrz w gmachu wspomnia­
nego teatru. Ogłoszenia poskutkowały i na godzinę 
już przed oznaczonym czasem wejście do teatru oblę­
żone było przez setki osób, w większej części dzieci, 
które w workach, koszykach, kapeluszach itp. przy­
niosły pożądane okazy rodu kociego. Punktualnie o 
godz. 11. ukazał się pomysłowy dyrektor p. Stern
1 kupił wszystkie koty, bez względu na wiek, maść 
i płeć, płacąc po 10 centów za sztukę lub dając 
w zamian bilet galerjowy na następne przedstawienie 
w teatrze. Ogółem kupił p. Stern 2000 kotów, za­
mknął je w wielkiej sali, a gdy publiczność, która 
przyglądała się bardzo tłnmnie temu szczególnemu 
widowisku, rozeszła się, kazał zawiesić na szyi 
wszystkim kotom plakaty zawiadamiające, iż za dni 
kilka rozpocznie się w teatrze „Niblos Garden" do­
roczna pantomina świąteczna. Następnie wszystkie 
koty zostały wypuszczone i miaucząc przeraźliwie, 
rozbiegły się na wszystkie cztery strony świata.

— Podanie Bonlangera o unieważnienie ślubu 
odrzucił Watykan, jak donosi paryski korespondent 
Yossische Eeitung. 4

— Pamiętniki ks. Talleyranda, które stoso­
wnie do ostatniej woli wielkiego dyplomaty nie mogły 
być ogłoszone przed r. 1868 i dotąd spoczywają 
w rękopisie, weszły dziś znowu na porządek dzienny 
w literackim świecie Paryża. Naglą o ich wydanie 
i silnie się niemi interesują. Właścicielem ich jest 
p. Andral. Niektórzy utrzymują, iż tak są one po­
zbawione wszelkiej wartości, jak pamiętniki Met- 
ternicha.

— Newy napad na listonosza dokonany został 
w tych dniach w Londynie, w dzielnicy Hatton 
Garden, w której koncentruje się handel drogiemi 
kamieniami. Sprawcy oczekiwali listonosza w pokoju 
umyślnie w tym celu wynajętym. Jeden z wspólni­
ków napisał list rekomendowany; listy takie roznoszą 
ciż sami listonosze, którzy otrzymują r dla doręczenia 
przesyłki większej wartośei. Kiedy listonosz wręczył 
list, a jeden z przestępców podpisywał kwit pocztowy 
drugi rzucił się na listonosza. Zakneblowano mu 
usta, a potem go zachloroformowano. Złoczyńcy za­
brali wszystkie wartościowe przepyłki, gotówkę i pa­
czki z drogiemi kamieniami. Szkodę, jaką przez to 
poniosła- oceniają ua 4.000 OintW cate*lvu- 
gów. Pomimo ścisłych poszukiwań policja nie może 
do tej chwili wykryć przestępców, przypuszcza jedy­
nie, że byli to Amerykanie, którzy za oceanem spie­
niężą swój zarobek...

— Am erykańska h is to rja . Przed sklepem ma­
sarskim w St. Paul wisiała na żelaznym haku wę­
dlina, bardzo apetycznie przyrządzona. Zapach znęcił 
psa przechodzącego, lecz gdy tylko nos swój wetknął, 
jęknął i pędem uciekł... Kocurowi, który wkrótce po 
nim przyszedł, nie powiodło się inaczej. Nareszcie 
stanął przed wystawą liczny tłum ludzi i patrzał 
z niedowierzaniem na wędlinę. Rzecz zaś doszła do 
szczytu sensacji, gdy właściciel sklepu dłonią począł 
badać podejrzany przedmiot. Zaraz poczuł uderzenie 
elektryczne, a śledztwo wykazało, iż drut lampy ze­
tknął się z hakiem, na którym wisiała wędlina!

— Nie podobało się im. Wilhelm August Schle- 
gel, jako profosor przy uniwersytecie w Bonn, miał 
zwyczaj zajeżdżania na wykłady wspaniałym ekwipa- 
żem, za wchodzącym zaś do auli służący niósł na 
złotem przetykanej poduszce książki, potrzebne na 
dany dzień profesorowi. Pompa ta nie podobała się 
słuchaczom, postanowili zatem figlem dać do zrozu­
mienia słynnemu, zresztą profesowi niewłaściwość je­
go postępowania. Pewnege dnia, gdy Schlegel wraz 
z poduszką swoją był już na auli, nagle drzwi otwo­
rzyły się po raz wtóry i do auli weszło kilkudzie­
sięciu terminatorów szewskich, z których każdy na 
białej poduszce niósł książki studentów. Po nauczce 
tej podobno Schlegel sam książki przynosił sobie.

— Sumy depozytowe. Wedle wykazu wydane­
go przez ministerstwo sprawiedliwości wynosiła ogól­
na suma depozytów złożonych w sądach austrjackich 
pod koniec r. z. 645,612.586 złr. Z tego przypada 
40.696 na monety złote, 277.752 na monety srebrne, 
7,329 135 na banknoty i monetę zdawkową, — 
226,172.929 na obligacje, 410,430.684 na prywatne 
weksle, a 1,034.669 na kosztowności. Inne objekta 
depozytowe reprezentują sumy 326.721 złr. Mas de­
pozytowych było 624.495, należytości zaś za prze- 
ohowanie praynioały 205.731

Teatr, literatura i muzyka.
— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w ponie­

działek „Aida" opera. — Jutro we wtorek na za­
kończenie roku przedstawienie składane: 1) Uwer­
tura „Wieniec pieśni narodowych*. 2) „Obrona Ol­
sztyna" obraz dramatyczny Fredry. 5) „Wiosenne 
głosy" walc Strausss odśpiewa pani Skałka. 4) „Mi- 
kado" duet odśpiewa pani Radwan i p. Jerzyna. 5) 
„W cztery oczy" komedja Fredry. 6) Koci duet z o- 
peretki „Dziesięć dni w Pirentjach" wykonają*pańi 
Bocskaj i p. Skalski. 7) „Dzienniczek Justysi* ko­
medja Kościelskiego. 8) Duet z „Błazna królewskie- 
gotf p. Bocskaj i p. Laskowski. 9) Monolog, p. Skal­
ski. 10) „Kapitan Wilson" duet p. Myszkowski i p. 
Kasprowiczowa. 11) „Wujaszek Alfonsa" komedja 
St. Dobrzańskiego. 12) Obraz z żywych osób „Po­
witanie Nowego Boku". — We środę po południu 
„Kapitan Fracassa". — Wieczór „Gwałtu, co się 
dzieje* komedja w 3 aktach Al. hr. Fredry. — We 
czwartek „Mignon" z panną Hellerówną.

— H e n r y k  S i e m i r a d z k i  pracuje obecnie 
w Rzymie nad wykończeniem obrazu pod tyt. „Z wia­
tykiem", przedstawiającego drogę w górach Babiń­
skich, którą o zmroku wieczornym dąży do chorego 
kapłan staruszek, prowadzony przez kilku chłopaków 
i kobiet, niosących świece.

— W a r s z a w s k i  tyjpdnik Echo artystyczne 
celujący zarówno doborem tieści jak i nut, ofiarował 
abonentom swym przyszłoroczaym podarunek, przecho­
dzący wszystko, cokolwiek w prasis polskiej dotych­
czas uczyniono.

Jest nim ni mniej ni więcej jeno komplotna 
encyklopedja powszechna Orgelbranda w 13 tomach! 
Zważywszy, że encyklopedja ta, stanowiąca dzieło 
cenne, i każdemu bez wyjąthi człowiekowi wykształ 
conemu niezbędne, kosztuje y Galicji 10 złr., zwa­
żywszy, że sam dodatek nutrwy Echa mieści 100 
arkuszy nut, których wartość katalogowa dochodzi do 
20 złr., znajdujemy, że Echo daje swym abonentom 
materjału umysłowo artystycziego za cenę przecho­
dzącą przeszło w dwójnasób opłatę prenumeraeyjną.

Echo w tekście daje cmne rozprawy, zajmują­
ce powieści, wesołe, a dla teitrów amatorskich przy­
datne komedje, jest zatem yożądanem czasopismem 
dla każdego, który abonując j», czyni nadto dobry pod 
względem muteijalnym nabytik.

— „ P o l i t y c z n e  s a u o b  ó j s t w o" napisał 
człowiek Szczery. I. Antysemityzm zgubą." Pod tym 
napisem wyszła w Krakowie u Kolusińskiego broszu­
ra, której dążność zdradza jut sam tytuł.

Dział ekonomiczny.
Z handlu zbożem. flrudzień zwykle bywa 

najmniej pomyślnym dla obrotów handlu zbożem, 
a około świąt Bożego Narodzenia ceny obniżają 
się prawie zawsze. W tym rizie atoli nie miało to 
miejsca, usposobienie na tajgach zbożowych, było 
stałe, a ceny raczej wyższe;

Sprawozdania z Australii, gdzie w tej chwili 
są żniwa, brzmią bardzo ponyślnie, zbiory podo­
bno przedstawiają się świelnie tak co do ilości, 
jako i co do jakości ziarna, chociaż w niektórych 
okolicach padła rdza na pszenicę.

Z portów indyjskich wywieziono w ostatnim 
tygodniu cokolwiek większą ilość pszenicy, miano­
wicie 104.000 kwrtr., gdy W zeszłym roku, w tym­
że tygodniu eksportowano tylko 52.000 kwrtr., 
pomimo to, ogólny wywóz * Indji od 1. kwietnia 
r. b. wynosi tylko 2,462.000 kwrtr., a w tym 
samym czasie roku zeszłego wynosił 3,435,000 
kwrtr.

W południowej Ameryce, mianowicie w Ar­
gentynie, widoki na zbliżające się zbiory są do­
tychczas bardzo korzystne, ale tu i ówdzie skarżą 
się na brak deszczu.

Sprawozdania z Stanów Zjedn. Półn. Ame­
ryki stwierdzają tylko, że. w ostatnim tygodniu 
dowóz na targi był znacznie mniejszy, niżeli w ty­
godniach poprzednich, a skutkiem tego i zapasy 
kontrolowane powiększyły się tylko o 600.000 bu- 
szli i wynosiły, według ostatniego sprawozdania, 
o 8Va mUj- buszli mniej, niżeli o tymże czasie 
roku zeszłego. Dotychczasofy wywóz z Ameryki 
jest mniejszy, niżeli był w tymże czasie roku 
zeszłego.

Nową fabrykę suknu zakłada na Węgrzech 
wskutek inicjatywy tamtejszego ministra handlu 
firma berneńska Adolf Lów i syn. Kapitał zakła­
dowy wynosić ma 1 milion zł., a przedsiębiorstwo 
zobowiązało się uriądzić ją  w miejscowości przez 
rząd węgierski wskazanej. Nowy to dowód, jak 
rząd węgierski wszelkiemi środkami i sposobami 
stara się tworzyć i popierać nowe gałęzie prze­
mysłu. Obok nadzwyczajnych ulg podatkowych, 
jakie ustawa z r. 1881 przyznaje nowym fabrykom; 
obok olbrzymich korzyści fachowych, dozwalanych
b.ł  ws-ŁyatkioR limach pańctwłwych kolei żelaznych,
rząd nie szczędzi kosztów i ikładów, byleby tylko 
ściągnąć zagraniczne kapitały do Węgier i pod­
nieść tym sposobem przemysł krajowy.

Zamknięcie grańic Francji przed by- 
dfem Austro-Węgier i Niemiec. Rząd'francu­
ski rozporządzeniem z dnia 20. listopada b. r. za­
bronił wprowadzania do Francji i przewozu przez 
Francją bydła rogatego, owiec, koni i świń, po­
chodzących z Austro-Węgier i z Niemiec. Wsku­
tek tego pograniczni weterynarze szwajcarscy 
otrzymali od rządu swego polecenie, ażeby bez 
wyjątku zwracali na granicy austrjacko - węgier­
skiej wszelkie posyłki bydlęce, zapowiedziane do 
Francji. O zarządzeniach tych wskutek zawiado­
mienia ministerstwa spraw zewnętrznych i rozpo­
rządzenia ministerstwa spraw wewnętrznych za­
wiadomiło w tych dniach c. k. namiestnictwo we 
Lwowie okólnikiem z dnia 16. grudnia b. r. L. 
87.162 wszystkie interesowane władze tak rządo­
we jak i autonomiczne. Ponieważ przez nieświa­
domość tych zarządzeń wysyłający bydło do Fran­
cji mogliby na przykry zawód i na straty być na­
rażeni, przeto treść powołanych rozporządzeń i my 
podajemy obecnie do wiadomości naszych czytel­
ników.’

Ważność notowań glełdowyek. Peters- 
hurśkija Wiedomosti donoszą, że ministerj um finan­
sów podniosło kwestję, aby ceny biuletynów gieł­
dowych były obowiązujące dla kantorów bankier­
skich i sklepów wekslarskich, nie trzymających 
się dotąd tych cen. Minister jest zdania, że noto­
wanie giełdowe powinno być /obowiązującem.

Ostatnie notowi
z dnia 30. gnu

Lwów: Pszenioa 8-10 do 
owies obroczny 7*50 do 8'20, jęc:
15-50 do 16-50, groch 7-— do 10- 
bik — do — , hreezka —•—
do — , chmiel za 56 kilo —•— _ , _____
wona 45-— do 52-—, koniczyna biaRa —•— do — , koni­
czyna szwedzka -  •*— do —^ V

Tarnopol: Pszenica 7-55 
jęczmień browarny 6-70 do 7 50,
6-70 do 9 - ,  wyka 480 do 5-25, 
lnianka —•— do —•—, koniczyna 
koniczyna biała —*— do — , 
do —-—.

Podwołoezyska: Pszenical7-29 do 8*10. 
do 6 ‘ ~ ‘
6-70
lnianka , ______________
koniczyna biała — do — , k miezyna szwedzka —•— 
do — .

Jarosław : Pszenica 815 d« 8-65, żyto 7*50 do 7 90, 
jęczmień 7 — do 8 —, owies 7*5<A do 8 20, groch 7-— do 
10-—, wyka — do — . rzepaki 15 65 do 16 75, lnianka, 
—'— do —•—. koniczyna czerwoną* 45-— do 52-—, koni-,

produktów
1889.
45, żyto 7-5# do 7-80, 

leń 6-75 do 8-—, rzepak 
wyka 5*50 do 6-—, 1 

— , knkurudza • _  
— , koniczyii-

8-20, żyto 7*10 do 745, 
ies 7-—- do 7*75* grooh 
rzepak 15-— do 16-—, 
irwona 44*— do 50-—, 

•niczyna

8

o —*—, koniczyna czerwoną* 45-— do 52-—, kom-, 
czyna biała —•— do —•—, koniczy szwedz. —*— do —‘—, 
tymotka — do — '

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel od 25*— do 45-— z za 56 kilo, loco Lwów, 

nominalnie. ^  *
Okowita gotowa za 10.000 litiów pro loco Lwów złr. 

11-50 do 11-75. >
Tendencja zwyżkowa. DowozyLmateT Owies, pszenioa 

i żyto poszukiwane. J

II i.
Wiedeń d. 30. grudnia. Zdaje się rze- 

czą pewną, że myśl pokuszenia się o ugodę 
czesko-niemiecką, porosi została ze sfery 
decydującej, i że na tej napdsie gabinetowej*

ua k t ó r e j z o s t a ł a  odpowiedź na 
interpelację tonera,'postanowiono zarazem, 
aby rząd, jak tego centrafófci wymagali, sam 
podjął i prowadził dotyczące rokowanią^ Taaf- 
fe w dzień przed ową odpowiedzią zawiado­
mił Plenera przez ks. ShOnburga ustnie, jak 
ta odpowiedź wypadnie. W rokowaniach wez­
mą udział także ministrowie SchOnborn i 
rautsch, ponieważ chodzi o nowe rozgrani­

czenie powiatów w Czechach pod względem 
administracyjnym, sądowym i szkolnym. Niem­
cy w ogóle nie myślą wprost układać się z 
Czechami, ale za pośrednictwem rządu, i dla­
tego rokowania długo się wlec będą.

Wiedeń d. 30. grudnia. Niektórzy 
z ministrów otrzymali najwyższe odznaczenia, 
a mianowicie hr. Falkenhayn wielką wstęgę 
ordern Leopolda, dr. Gantsch tytuł barona a 
ministrowie hr. SchOnborn i Zaleski ordery 
żelaznej korony I. klasy.

Hr. Welsersheimb powołany został do
Izby panów.

Wiedeń d. 30. grudnia. Prezydent so­
nata, radca dworu Keller, umarł. Z Berlina 
donoszą, żc tamtejszy ambasador austrjacko- 
węgierski hr. Szechenyi ma się lepiej.

Praga d. 30. grudnia. Na pomnik 
Hussa złożono już 26.400 zł.

Praga d. 30 grndnia. Konferencje nie­
mieckich i czeskich mężów zaufania rozpo­
czną sią pod przewodnictwem hr. Taaffego 
d. 4. etycznia w Wiedniu w pałacu prezy- 
djam redy ministrów. Książę SchOnburg
otrzymał zaproszenie la tę konferencję.

Hr. Taaffe rozesłał jnż i do innych re­
prezentantów Czech i Niemców wezwania na 
konferencję.

Berlin d. 30. grndnia. Z Petersburga 
przybył niemiecki reprezentant wojskowy Yil- 
laume i miał zaraz posłuchanie u cesarza. 
Przybył także z Paryża reprezentant wojsko­
wy Hoiningen-Huene i wyjechał do ks. Bis- 
marka do Friedrichsruhe.

Rząd niemiecki nie wyszle okrętu wo­
jennego do Brazylii, gdyż w prowincjach nad­
morskich, gdzie głównie osiedleni są Niemcy, 
spokój panuje, a niepokoje podobno dzieją się 
tylko w prowincjach wewnętrznych, gdzie już 
za cesarstwa często wybuchały niepokoje, a to 
z powodów ekonomicznych.

P a ry i d. 30. grudnia. Constane wybra­
ny zoetał w Tuluzie senatorem.

Tutejsze poselstwo brazylijskie zaprze­
cza, jakoby dobra cesarskie zostały skonfisko­
wane i dotacja dla monarchy cofniętą.

Rsym d. 30. grudnia. W pewnem 
zgromadzeniu odbytem w rocznicę stracenia 
Oberdanka, oświagezył Albani, jako Oberdank 
mu się zwierzył był, że o zamiarze ewoim, 
skrytobójczym zawiadomił był Fortiego, nie­
gdyś tryumwira rzeczYPOflyjlitei rzymskiej a 
obecnie sekretarza stanu, i że 'Forti nietylko 
pochwalił ten zamiar, ale nawet do spełnienia 
go pomagał. Forti temu jeszcze nie zaprzeczył.

Na pogrzebie Arnillego, przywódcy rady­
kałów tutejszych, tłum przechodząc koło am­
basady austrjackiej krzyczał i gwizdał, a ka­
pela grała marsz Garibaldego.

Rsym d. 30. grudnia. Hr. Antonelli 
wybrał się już do Massawy, zkąd pojedzie do 
Meneliku dla podpisania konwencji włosko, 
abisyńskiej i rozgraniczenia posiadłości wło­
skich od Abisynii. Ma przytem starać się o 
dalsze nabytki terytorj&lne.

Flsrencja d. 30. grudnia. W teatrze 
„Re-Umberto* wybuchł wczoraj tuż przed przed­
stawieniem groźny pożar, który wspaniały 
gmach zmienił w kupę gruzów. Przyczyna na- 
razie nie wiadoma; prawdopodobnem jest je­
dnak, że ogień powstał skutkiem pęknięcia, 
rury gazowej. Mimo wysiłków straży ognio­
wej udało się dopiero nad ranem opanować 
rozhukany żywioł.

Bukaresst d. 30. grudnia. Całe stron­
nictwo rzadn^ę będzie głosowało przeciw 
wnjLo&koffi komisyjnemu o wytoczenie procer 
su  ministrom z gabinetu Bratiauo, chyba że 
się okażą występki pospolite, niepodpadają- 
co pod dział przekroczenia ferm lub prero­
gatyw.

Sofia d. 30. grnduia. Na wczorajszem 
ostatuiem posiedzeniu sobrania zaprzeczył mi­
nister wojny pogłosce, jakoby komisja wojsko­
wa sprzeciwiała .się zaprowadzeniu karabinów 
Mannlichera. Co do budowy mostu na Dunaju 
od strony Rumunii skonstatował Strański, że 
jest to sprawa czysto wewnętrzna rumuńska.

Belgi id d.- 30. gruduia. Wczoraj za­
wartą została ostateczna ugoda pomiędzy rzą­
dem a reprezentantami Anglo-Banku, który 
otrzymuje 5,140.000 franków i zrzeka się 
odszkodowania w wysokości 1 Va miliona. 
Ugoda ta wymaga ratyfikacji przez skup- 
czynę.

Przy wyberach do tutejszej rady miej­
skiej zwyciężyli radykaliści olbrzymią więk­
szością głosów.

Londyn d. 30. grudnia. Ks. Walii, 
przyjmując nowego ambasadora włoskiego, hr. 
Torniellego, wyrażał się z wielką życzliwo­
ścią o stosunkach włosko-angielskich.

Londyn d. 30. grudnia. Anglia gro­
madzi znaczną fiotę w Gibraltarze.

Jak słychać, Serpa Pinto (namiestnik 
portugalski w Afryce południowej) wybiera 
się dla zdrowia do Europy.

Nfowy Jork d. 30. grudnia. WBarn- 
weld wybuchły zaburzenia. Tłum zamasko­
wanych ludzi opanowawszy miejscowe więzie­
nie wywlókł internowanych murzynów i roz­
strzelaj ich. Na wieść o tem tłumy murzynów

oblęgły miasto. Gubernator rekw irow&ł pomoc

W Cascattan (Ameryka centralna) wy­
buchło powstanie, dla stłumienia ktOrego 
wysłał rząd oddział złożony z 8000 żołnierzy.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnift 30. grudnia. (Z Izby handlowej).

’acą m
L Akcje za sztukę.

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 184-— 187-— 
Kolei Lwow.-Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. 228-75 232 — 
Banka hipotecznego gal. po 200 zł. w.'^ . 288-50 293- -  
Banka kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . . 216 —

1L Listy zastawne za 100 zł.
Banka hipotecznego galic. 5 * / , .......................100-70

„ 5*/# wyl. 10% . 1 0 4 -
Banka krajowego 4%% los. w 51 latach \  97-75
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % ......................101—

4 % ........................ 96—
5% los. w 37 lat. 101—
4% los. w 41V. L 94—
  w 52 1. 99-15

93—
n n n n ^Yg0/̂  l08.
„ „ „ „ 4% los. w 56 lat.

m . Listy dłażne na 100 zł. 
Gal Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3%

n „ „ * (d. 5%) 1%% . .
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galic. 5% m. k. . . .
Galio, funduszu propmacyinego 4%
Kom.' banku krajowego' 5% w. a. I.
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . .

„ z r. 1883 4%% . . . .

55—
46—

em.

V. Losy.

103-85 
91-50

100-50
104—  
96-75

24-75Losy miasta Krakowa . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa....................

VI. Monety.
Dukat holenderski.............................................5 50
Dukat cesarski............................................   . 5*57
Napoleondor.................................................  . 9*31
Półimpeijał rosyjsk i.............................. ■ . . 9 65
Rubel rosyjski sreb rn y ......................................... 1-32
Rubel rosyjski p ap ierow y....................................126
100 marek niemieckich.......................................57-60

l&kTO 
105—  
98-75 

102—  
97—  

102—  
95—  

100.15 
94 —

58—
49—

104 85 
92-50 

101-50 
106—  
97-75

26-75
38—

5-60
5-67
9-41
9-75
1-42
1-28

58-60

Przyjechali do Lwowa
dnia 30. grudnia 1889.

Hotel Żoria  J. hr. Bielski z Rychcie. J. Horodyski 
z Kociubiniec. J. Obertyński z Udnowa. A. br. Horoch z 
Ghwałowiee. St. Irsay z Lipnik. Dr. H. Kiesler z Czernio- 
wiee. A. Olszewski z Dzwiemaczek, A. Bisset z Peczeniżyna. 
J. Kdhnel z Kołomyi. M. hr. Sieyers z Wołoczysk. P. Ko­
walski z Pesztu.

Hotel Angielski. B. Czaykowski z Łuczan. W. 01- 
szański z Nowosiółek. M. Minkusiewiez z Rożniatowa. £. 
Schulz z Lincoln. J. Papara ze Stroniatyna. P. Dogler z Mo- 
nasterzysk.

'N A D E SŁ A N E .
(Rubryk* ta nie pochodzi od Redakcji, którą też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Oferty i propozycje
dotyczące budowy, urządzenia i prowadzenia

Hotelu pierwszorzędnego we Lwowie
przyjmuje Towarzystwo hotelowe tamże, na ręce 
Wgo Emila Bertemiliana B rajera, który również 
udziela .dotyczące informacje ustnie lujyg§em.nie.

Podziękowanie.
Niniejszem składamy WP. Maciejowi Mi­

elicie, 'księgarzowi w Kołomyi za ofiarowany nam 
szczodry dar, składający się z 29 cennych książek 
polskich dla biblioteki klubowej jakoteż wielkiego 
obrazu Sobieskiego — publiczne serdeczne polskie 
„Bóg zapłać!"

Wydział Klubu polskiego w Pradze.
Praga dnia 22 grudnia 1889.

Jan  Kraus Stanisław Towarnicki
sekretarz. prezes.

W iadomość użyteczna.
Przypominamy, za W ino ChAsasiig jest 

przepisywane przez lekarzy ad lat 20 przeciw 
boleściom iołądka, mosolnemn i trudnemu trawie­
niu (dyspepsjij, gastralgii, utracie sU i apetytu. 
Znajduj© się w głównych aptekach. 295

Środek d la  kobiet. Linz (Górna A.ustrja). 
Mam zaszczyt uwiadomić pana, że szwajcarskie 
pigułki Ryszarda Brandta okazały się wybornym 
środkiem przeciwko złemu trawieniu i nieczynno- 
ści żołądka. Jako szwaczka prowadzę siedzące ży­
cie, tem bardziej też potrzebowałam podobnego 
lekarstwa, które nietylko okazało się skuteczne 
w tym względzie, ale nadto sprawiło ulgę w cier­
pieniach reumatycznych,' kfcórA aż do kończyn pal­
ców dochodząc zarobek mi u trudnianej- z powo­
dów tych przeto czuję się w obowuPP* wyrazić 
moją wdzięczność i stwierdzić własnoręcznym pod­
pisem. Karolina Soyka

Uważać należy, aby zamiast szwajcarskich 
pigułek aptekarza Ryszarda Brandta nie kupować 
bezwartościowych falsyfikatów.

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

Do Lwowa przychodzą:

Z K ra k o w a ..............................
Z P od w ołoczysk ....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czemiowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czemiowiec i Sta­

nisławowa .........................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego

i S t i y j a ..............................
Z Pesztu, Ławocznego , Chyro­

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ...............................

Z Bełżca (Tomaszowa) . .
Ze Lwowa odohtdzą:

Do K iakow a.........................
Do Podwołoczysk....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czemiowiec, Sta­

nisławowa i Husiatyna . . 
Do Stanisławowa, Czemiowiec i

Suczaw y..............................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna, Chyrowa i Suchej . . 
Do Stryja, Chyrowa, Ławoczne­

go i S u ch ej.................... .....
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna, Ławocznego. Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .  

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .

To!p
labkur-
jer

4*03
2-20
208

805

2-28
411
4-22

9*16

8-50

1 0 -

2—

6-55

3-36

18-08

4Ł0
7‘—

10-18

4*25

8 4 5

10-20

5-50

Pociągwolowy

9*23 
315 ?
2 38  3

7-15
7-00
6-22

7-20 
9-52! - 

10-83!!!

5-41

10-36 
11*05

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczb, 
porę nocną od'godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.

8*03 
oznaczają
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KOBNEUBURSKI PROSZEK
dla koni, bydła rogatego i owiec.

J tf tto  saakom tj dek odży***) a la  podstawi* lł«geleta’*g* do 
świadtitnia akatał alt lieim ieraie ktiey s ta j a  a u r  kraka apetyt* ~ 

małym podoją i do poprawienia n itka .
Gana m ałtft pudełka 15 et., d«Ł*ge pidełka 70 ot. 

KW IZDY proiaek wntMnla|ą«y dla koni I  woZdw służący do 
prędkiego w«a**Biea;a i iwieksseeia wagi i*i*r*ąt *pąs*vy*b. 
W Bkri ikath po iłr . 0, w pakioUtk «o et 10. 

iW IZ D T  k a rm a  w prożku dla świi do w im toaioi«  dla ilo wyglą 
daj.oytk iw ieriat i po wię kucała wagi opaitwoj. Dały pakiet i lr  
1*26, mały et. 61.

Pra«daiwy do aabyoia wo weayitkiok apiakaek Aaatro-W«gUr.
Dla Biłkaitela pomyłek proatmy Bzai. odbiorców lądać wyrośnie 

praotwordw Kwtsdy, i b a tu to  uważać na markę oakronaą.
Bostyłka eodiieni# sa aalioaką i  głównego składa: w apteee

Fitnetuki J. K w l i d f  w  Korneuburgu poi W i . i u l .o i
o^k. anatr. i król. rumatak. nadw. dostaw** prsotwerów wot»ryaaryjivoh

12  ot. 
lO ot. 
2 6  et.

■■■Ili I I i I I I I  I I I 11 H d ł f H ł
basior wymiany

1 o. k. uprą. gaL

! akcyjnego Banku Hipotecznego
i kupuj* I ip n t4 a j .

wszystkie efekt* i stemety
pod warunkami najprzystępniejszymi

5 ° | 0  L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
1 jakotei

6*1# premiowana Listy hipoteczna,
któro wodług prawa z d . 1. lipoa 1868 (Dz. p. P. XXXVin. N. 83.) 
i najw. poet. i  dnia 17. grudnia 1871, mogę być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilamyoh. kauoyj małżeńskich wojikowyoh, 
aa kautio i wadja, aa w tym kamtorae do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonuję się bezzwłocznie po 
kuraio dziennym, bez doliczenia prowizji. 915

t i l t i  i 1 1 H 4 l l ł I I I I  I I I  I I I

P o t a n  i szkol
wskutek wielkiego transportu całym wagonem 

sprowadzone, 
talerz biały, gładki, głęboki lub 
płytki.
taki talerzyk deserowy.
para, filiżanka do herbaty, z czer­
wonym paskiem i uszkiem kora- 

lowem. 1*30 tuzin muszli pasztetowych, głębokich.

3 0  O t .  karafka na wodę, z korkiem, 1 litr.
30 ct. szklanka rosyjska do herbaty, rżnięta.

. szklanka do wody, gładka, */4 litrowa,
O  o t .  w górze i u dołu zaszlifowana, fason

równy lub u dołu zaszlifowany.
12 ct. szklanka gruba z 7 zarżniętemi oczkami.
9 ct. szklanka do wody z grubego szkła. — 8 ct. kubek szampański, cienkie szkło.
3  O t .  lampka na wino, fason zaokrąglony lub fason koniczny (u dołu węższy). 

4 ct. szkiełko do lichtarzy, równo zaszlifowane.
1 A . 6  serwis stołowy na 12 osób, z 58 sztuk złożony, dekorowany w 2 kolo-

w w  raeh, czarnym i połyskująco żółtawym, a la grec.
Ceny stałe.

K A Z I M I E R Z  U .B W I O K L I ,  L w ó w ,
główny skład dla Galicji, ulica Trybunalska. 1164

Szanowny Panie 1 
Błogosławieństwo niebios spłynie 

niezawodnie na wszystkie Pańskie przed­
sięwzięcia, za nadesłany mi wyborny 
EKSTRAKT OLEJ KKU USZNEGO, dzię 
ki któremu odzyskałem na nowo władz< 
słyszenia poprzednio kompletnie nadwo- 
ężom* Już w 2* godzin po użyciu EKS­

TRAKTU OLEJKU USZNEGO ustąpił 
» uszach i oto jestem teraz a-ów 

w tem mitem położeniu, iż mogę wszystko 
słyszeć. Powtarzając moje najserdeczniej­
sze t dziękowanie wraz z pozdrowieniem 
kreś'ę się uniżonym sługą Orszag Andor 
ALo - A psa. 844

Ten ekstrakt olejku usznego (Gehór 
ol Extrakt) wynaleziony przez c. k. leka­
rza dr. Schipek można nabyć wraz z prze­
pisem użycia za 1 złr. 50 et. we Lwowie 
w aptece Piotra Mikolascha i Zygmunta 
Ruek^ra; w Krakowie u Leena Rosnera; 
w Nowym Sąezu u Komana Jakubowskie­
go; w Tarnowie u Stanisława Pawłow­
skiego; w Stanisławowie u A. B«iU; w 
Stryju u Leona U&rtnera; w Drohobyczu 
u Adama Krzyżanowskiego; w Samborze 
u Karola Maresza.

Ais vorzfLglie]Łste Losgruppen
empfehlen wir zum Ankaufe:

(Losgruppe A.) M T  J & h r l ic f l i  1 3  Z i e h u n g e n !
Haupttreffer im Betrage von 11. 390.000 und Lire 180.000 Gold 

1 3%  P est B odencred it-L os v. J. 1889 ) Alle 3 -f‘<>se zusammen:
1 P esterr. Krenż-Los . . . .  I in26Monatsrat.zunurfl.7
1 I ta lle n . K rcnz Los . . . .

oder gegen Baar coulant nach 
Tageseours.

Nachste Żiehungen schon 2. Janner 1890, Haupttreffer fl. 50.000, am 7. Janner, 
Haupttreffer fl. 50.000 und am I. Februar, Haupttreffer Lire 50.000 Gold.

(Losgruppe B.) W  J A lir lic h  fll Z ie h a n g e n !
Haupttreffer im Betrage von fl. 105.000 und Lire 180.000 Gold!

1 Salzburger - Los . \ Alle 4 Lose zusammen: 1158

1 t t r . '  S S S S  in 21 Monat8raten 2U nur fl- 4
1 D o m b a u -L o s  . . ' Oder gegen Baar coulant nach Tageseours.
Nachste Żiehungen schon: am 7. Janner Haupttreffer fl. 15.000, am I. Februar, 
Haupttreffer Lire 50.000, am I. Mi Haupttrefler a fl. 25.000 und fl. 20.000.

Nach yollstandiger Ausbezahlnng der Ratensumme er- 
halt der Kaufer des Bezugscheines die Originallose in 
sein Eigenthum ausgefolgt, das Spielrecht auf die Lose 
geniesst er aber sofort Bei Bestellung erbitten wir die 
erste Rate und 20 kr. fiir Riiekporto per Postanwei- 
sung. — Yerlosungs-Kalender pro 1890 und Ziehangs- 

listen franco und gratis.
Bank- und Wechslergeschatt 

M. J. €rUTH  & COM P
Wien, I . ,  Kohlmarkt 6.

M i a ł  wodoleczniczy Ksltenlontgoben
1080 Profeeor WINTERNITZ ordynuj* przez cały rok osobiście.

V  W sezonie zimowym ceny zniżone. ^

Towarzystwo wzajemn. kredytu
* w  3 S T r a . l c o T X 7 - i ©

wypłaca swjn cricskom począwszy od 2. e t y c s n la  1 § 9 0  r. 
od udziałów wpłaconych przed 1. października b. r.

rocent
Jako zaliczkę na dywidendę za rok 1889, które w kasie 
Towarzystwa w Krakowie lub filii we lv o r ie  za okazaniem 

książeczki udaiałowej podniesione bj
Kraków, 24. grudnia 1889 r. .

(Przedruku nij 

*

Nr. 0.

Nr. 1. 
Nr. 2. 
Nr. 3. 
Nr. 4. 
Nr. 5. 
Nr. 6. 
Nr. 7. 
Nr. 8.

Kawior Uralski
wytworny specjał sezonowy 

1166 Cena za faseczkę netto:
pół kilogr. 

Grube ziarnisty złr. 2'30 
Średni gruby „ Z 15
średni „ 2-—

cały kilgr. 
złr. 4'— 
* 3-75
.  3-50

Franco za zaliezką poeztową poleca

E. H. SchulZ, h. l  H a Z r g .

Złoty zBgdret t a l i
zgubiono onegdaj wieczorem w dro­
dze ulicą Mickiewicza, Jagiellońską, 
Trybunalską przez Rynek ku ko­
ściołowi Dominikanów. Rzetelny 
znalazca raczy zgłosić się ze zgubą 
do K. P. pod 1. 2 przy ulicy Arse- 
aalskiej (I. piętro) gdzie otrzyma 
Stosowną nagrodę.

Frzewyborne w smaku i zapaohu
przez SUEZ sprowadzane

h | E R B A T Y
1 1 chińskie

a mianowicie:
»/, kl. zł. 

„Assam-Pecco-Mandarin“ naj-
przedniejzza..............................
„Taszu“ Perła Chin, żółto-kw. 
„Juntojczan Pecha4 biało-kw. 
„Nandżyn", czarna, mocna 
„Souchong", mało narkot. . . 
„Congo", familijna dobra . . 
„Proszek herbaciany“ . . .
„Wysiewki" z najlepsz herbaty 
„Souchong", mało narkotyczna 

poleca handel

s t .  mmnn
we Lwowie, Rynek I. 42.

5*—
4*40
4 -
3*20
2-60
2 -
1-50
1*70
3*60

CjUBJEKTA rutynowanego do handlu 
^rzennego poszukuję. Kaucjonowany u. 
pierwszeństwo. Adres: „Posada" poste 
stanto. 147

"m i

BIURO DZIENNIKf
Lwć.y, ulica Karola Ludwi'

przyjmuje

przedpłatę i ogłoszę
po oryginalnych cenaeh redakoyin’ 

wszystkich dzienników oałego s~

Świeżo patentowana maszyna 
1124 do fabrykacji
T^ełny drzewnej

ta , trzechkrotnie działająca, 
przewyższa wszystkie dotąd znane sjauró- 
wno siłą roboczą, jak lekkim chodem,
o czem interesowani łatwo przekonać się 
mogą. — Wykonywamy wszystkie nja- 
szyny do rąbania drzewa i inne do fa­
chu drzewnego należące. Prospekty gratis.
Fabryka maszyn C. Schranz & G. Rffdlger,

Wien. X., Dampfgasse Nr. 13.

DROBNE OSŁOSZG!
po cencie od wyrazu.

Prawdziwe

Li

rozsyła w beczułkach po 10 litrów.
Cóiia za 1 litr: 

dobre, stare, stołowe wino białe po ot. .
wytrawne z roku 1872 białe . . .  „ 2 .
RieslingLz r. 1872, białe . . . .  „ 3 1
Moorskie z r. 1865, Maie ■. . . .  „ 5 0
Samotok wytrawny, słodki . . „
Czerwone wina, najlepszej jakości od ct. 25 

za litr i wyżej.
Śliwowica prawdziwa syrmska od ct. 70 d,* 

złr. 1*20 za litr. *
Beczki liczę po rzeczywistych koszl| 

a zwrócone w dobrym stanie franco pr 
muję z powrotem.

Kupcom przy odbiorze najmniej za 10 
złr. daję 5°/0 opustu, przy większych zamó­
wieniach dalsze ustępstwa.

Przy zamówieniach prosimy o podanie 
stacji koleji.

I g n .  S p i t z e r
właściciel winnic i piwnicy

w Bratysławiu (Preszburg)
w Węgrzech. 11*9

! Najtańsze źródło do nabycia!
HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie 
MYDEŁ, Perfum, Wody kolońskiej, Grze­

bieni i Szczotek 
PORTEKONAIS. Woreczków i Sakiewek 
RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft,

1155

d y r e k c j a .

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za nluriwnaiM wyroby

K O S M E TYC ZN E I TO A LE TO W E .

i i i i i i i i f i
•kóra euehe, eeorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje sio miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

cnakemitego środka 1 złr. 50 ot.

olejek taninowy, 1 pobnto włł,y
Pomada chinowa, ^

■ W * o d .a  ©.teaŚLSlcsu,
6e umywania włesów, aapobie tworzeniu ile łupieżu, eżywia, utrwala barwę 

i pełysk. — Flakon 80 et.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 59 centów.

Olejek chino - taninowy,' 31

działa znakomicie na cebulki włesowe i na porost włesów. Już po użyciu jednej 
flanki można spoetnedz porosi Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów 1 tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct,

Esencja miętowa do płukania ust,
opróea przyjemnego orzeźwiającego smakn i zapachu bardzo korzystnie wpływa 
____________________na dziąsła i zęby. -  Ffaken 50 ot.______________

PRO SZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY
do ezyisczenła zębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euohnienie zębów. 
Pudełko 30 1 60 eentdw.

l& K  IH H & T O fflC Z
wo Lwowie sklepy własne nlitn Kepemlka 1. 8 nile Ha­
licka róg Wałowej; w Krakowie Sukiennice 1. 2; w Czer- 

niowcaeh Rynek 1. 3.

Nakładem drukarni Pillera i Spółk. t /a  Lwowie
wyszedł i

K A L E N D  v  U

l i n  i  Jo w o cz n il „ U L
na rok 1 8 9 0

i jest do nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny skład i ekspedycja

w  d r u k a r n i  P U l e r a  I " p ó ł k i .
Również nabyó można kalendarze kiw/j.jkowa-Liricnns.

-w - s z e l ls ic ł ł .  p o tr z e k i
W  do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej:

BAWEŁNY, nici i wełny do robót drutowych 
WŁÓCZKI berlińskiej, perskiej, smyrneńskiej,

Harasu, Filozeli, Sznelki i Paciorek 
WSTĄŻEK, Wypustek, Szlarek, Wstawek i 

S t o n e k

IIS T R IJM E S T Ó W  H U Z Y C Z IY C H< *
jako to :

Harmonik ręcznych i ustnych, Horophonów, Cyter, Skrzypiec, Gitar itp. 
Strun wszelkich i przyborów do reperacji fortepianów

w Handlu pod firmą s

we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 9.
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast.

Niezawodne w rozczynie, Najlepsze w gatnnku 
odznaezone dypk « honorowym

M B  ł n
ze sławnej fabryki Ad. Ig. MAlIfNERA I SYNA w Wiedniu. 

Główny skład dla WalHji w handlu

K A R O L A  B A U A B A R A
919 -w ©  L w o w i e .

Łaskawe zamówienia na prowincję uskuteczniam odwrotną pocztą.

Znana *d 40 M  prawdziwe C. k. radcy denUsty
nadw nr PnPPA WODA ANATERYNOWA

U l  . r u r r A  j d t  d* naby«Kw znacznie 
swięksAonyel flas*fc|^h j AO T złi. i i -40. Wis- 
zrównan* w lilRiaelKa awyoh^leczniczyeh przy 

wszystkich ekofebaek j«mjr ustnej i ?ębów

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobn H Kiehlhaesera jest asjdelikatniejssyoł t 
wcale nieszkodliwym a eadaje płei świeżość i gład- 

kośó. Biały, reiewy i blade kremowy.
Gena pudełka 60 cent.

MYDŁżi LECZNICZE BERGERA
wyrobu Q. HelFa w Opawie, lak smołowe, dziegcie we, 
glicerynowe, siarkowe, iehtjelewe berewe, jod# 
wc-potaiowe używani ze znakomitym skutkiem 

przeciw wszelkim oherebom skóry.

5 0 marek w złeeie wraNgr«'daifnia, jeżeli
O r o l l o h a  „ M A O Ó  Z D R O W I A "

(Cróme) nie usunie plam wątrebianyeh, węgrew, 
czerwoności nosa itd nie nada tery młodzieńezo- 

świeżej i śnieżno-białej Ge»a60 centów.

Dr, Kiesewa sławna 1 skuteczna

Augsburgska esencja życia
deak^aały środek demewy przeciw cierpieniem żo­
łądka, i eh następstwem, j*k: bolu głowy, mdłościom, 

zgadue, heuieroidom itd. V'ena 50 et i l złr.

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrównany £rzy eierpieniaeh nerwowych, jak belu 
głewy, newralglem, bielu serca, braku apstytn itż. 
Flaszki z prospektami i sposobem użycia p* fl słr.,
8-50,6*50. HroesuranPooieoba oboryoh* grat i franco

W drukarni Pillera i Spółki
nabyó można książkę do modlonia dla mężozyzn pod tytułem:

»  M F  M F  *  C ?  J  M J  M C
ezyli

„ P o w i n n o ś ć  c o d a s i e n n n  € h r z e i c i a n (i
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę.

Cena: |
za egzemplarz broszurowany . . . .  1 złr. — et. 
„ „ oprawny w płótn# . ?  1 „ 50 „
n n „ w safian s. ttiamią 2 „ 50 „

Herbabny’ego

S»r«p z Dslfssfsranń wapń lei
uyprób*w»uy flrodak uriiiiw  thorohom 
krwi i płua, bUdnioy, skrofułom, anomii, 
Buohotom w Uh aarodku itd. Coaa fl. z 

broszurą dr. Sehwoizar'a 1 złr. M ot.

Dr Rm Baisan h c a
od wiolu dziosiątok lat bardzo rozpowsze­
chniony lok znakomicie działa przy wszel­
kich dolegliwościach narządów trawienia 
i przewodów pokarmowych, dlatego poleca 

każdemu ton środek tuk ze wzglądu 
na skuteczność jak i taniość, bo eona 

flaszki 50 sontćw.

Zygmunta Ruckera Czerny’og*

T A N H l  E H E
jss t najlepszym, nieszkodliwym i na­
tychmiast działającym środkiem do far­
bowania włooćw na ozarno, brunatne i 
blond. Barwa nabyta pozastajo trwałą. 

Cena 2 złr. 50 ct.

we LWOWIE utrzymuje na swym składzie 
„obok wszystkich inaysh spooyflkćw i wyro­

bów pierwszorzędnych, flnn krajowych i —  
graniczuyoh takie następująco :

LoherEau de Lysde
używana do myoia twarsy, dzia,- 
ła ibawiennie na jej pewler*- 
ohownoś* ladają* jej gładkość, 

delikatność i miokkośó. 
Cena 1 słr. 40 ot.
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MME M A R I E
uozennloa Wortha.

NAUKA KROJU
ułatwionym sposobem

według najnowszego systemu paryskiegs.
Gały kurs trwa 1 mlosiąe codziennie po fl godziny. 

Przyrządćw żadnych nie trzeba prócz, papieru rysunko­
wego i miary centymetrowej

O a l t j  b u r a  k o m a t t a j m  l O  » Ł r .
Zapisywać się można eodziennie. — W p iso w e  2  s łr .

FORMY PA PIERO W E na suknie, larzutki, okry­
cia, ubranka dla dtieci itd. w oenie od 30 ct. do 2 zł.

U l i c a  A k a d e m i c k a  1. 1 3 ,  p a r t e r .

; p o ć

J. Pserhofera PIGUŁKI
krew c/ystetą«e deskouały średok domowy przeol

zatkaniu kurezam żeKdkeyym itd._______ I
| 1 pudełka 15 pigułek ł l  st. — 1 rulon 0 pudełek 1 zł. 05 ct. [ I 

Prawdziwe tylko z ozorwouom faosimile podpisu wynalazcy.

Premiowany: Wiedofl lfeTS, Tiladolfla 1870, Fran
J. Mack’a przetwory z igieł *oenov

Etorycsny olejek eooaelry uiywany płay chorobach ;
do inhalacji, woiorai i wietrzenia pokoi. 

E kstrakt sosnowy de kąpieli snakoasitfo zastosowany
pleń roumatyzmowyoh 1 przeciw gośdeowi.

TWIa  I r a r n w l ś k l  E.kstr*kt miodowo-ziołowo-słodowy i U- 
K f t S Z l o J  lnoi ouhorki L. H. PIKTSCHA w Wro­

cławia zbawiennie działają przy wszelkich cierpieniach piersiowych 
i krtani, jak przy kaszlu, kokluszu, zaflsgmioniu itd.

Llety dzlękozynne od Ojca św. Leona XIII. I wielu 
innych oaohlstoścł.

M a ś ć  S i h u l g k i ^ o
zaleca się przy obecnej perze reku jak# bardz* 
zbawienny środek de wygubienia piegów i opale 

słonecznych a to w jak najkrótszym czasie. 
Gen* ełoikt 35 et ; większego 70 et

K R O P L E  M A R I A Z E L S K I E
znakomity i bardzo poszukiwany środek przeciw żół­
taczce- enehnącej wsnl z net, kamieniom*moczowy 
i w ogóle cierpieniom przewodów pokarmowych śle­
dziony i wątroby. C«na 40 i 70 ot. Baczność przed falsyfikatami!

Płyn
niezrównany środek 
liłowanin łopatek, ‘

Aptekarza F. J. Kwizdy

restytucyjny dla koni
lc p n een r wszelkim chorobom koni, ja k : spara- 
tyłnyoh nóg, krzyży, zapalenia kopyt, rozaąoiu 

eiooiw, zwichnięciom itd.
Cena flaszki s opissm utycia 1 złr. 40 ct.

501

W jdftRGft i  o d p u w ied s ia lu j  red ak tor J u lm u  S ta r k e l. Papier z fabryki Gzerlańskiej. 

. 6*

Z drukarni i litografii Pilłera i Spółki- ( Telefonu Nr. 174 A)


